
Dziś: Zanim wybuchło powstanie ♦ Dowódcy nie było ■ był czyn
Strzelanina

w Elisabethville
W poniedziałek w pobliżu zakła­

dów towarzystwa Union Miniere 
w Elisabethville doszło do strzela­
niny między żandarmerią katan- 
gijską i żołnierzami etiopskimi 
wchodzącymi w skład sił ONZ. 
Agencja Reutera powołując się na 
informacje pochodzące ze strony 
katangijskiej, podaje, że wiele o- 
sńb poniosło śmierć.

Żandarmeria Katangi ostrzelała 
wojska ONZ ogniem z karabinów 
maszynowych. Strzelanina ucichła 
po pół godzinie.

Po tym incydencie, żandarmi 
Czombego zestrzelili helikopter 
ONZ. Jeden oficer indyjski został 
ciężko ranny, po czym zmarł w 
szpitalu. Sześciu innych żołnierzy 
ONZ zatrzymano, a następnie prze 
kazano dowództwu sił ONZ. W 
J.eopoldville rzecznik ONZ podał, 
iż pięciu żołnierzy ONZ, którzy 
lecieli helikopterem, zostało cięż­
ko pobitych przez żandarmów 
Czombego.

Przedstawiciel ONZ w Nowym 
Jorku oświadczył, iż ONZ wrę­
czyła ostry protest Czombemu w 
związku z dwoma incydentami w 
El,sabethville. Mimo to siły ONZ 
zniosły w nocy z 24 do 25 blokadę 
stolicy Katangi. We wtorek rano 
Elisabethville opuściło kilka sa­
mochodów ONZ, udając się do Ja- 
dotville na spotkanie z przedsta­
wicielami rządu Katangi. (PAP)

Obrady komisji 
ideologicznej przy KG KPZRW Moskwie zakończyły się trzydniowe obrady komisji ideologicznej przy KC KPZR z udziałem młodych pisarzy, artystów i kompozytorów Moskwy. Na naradzie oma­wiano problemy ideowo-twór- cze postawione przed radziec­ką inteligencją artystyczną przez Chruszczowa i innych kierowników radzieckich w toku rozmowy z działaczami na polu literatury i sztuki, która odbyła się 17 grudnia.W dyskusji udział wzięli pi­
sarze, Aksienow, Achmadulli- 
na, Jewtuszenko, Rożdest- 
wieński oraz artyści Bielutin, 
Głazunow, Nieizwiestny, Ni- 
konow i inni.Przemówienie na naradzie wygłosił sekretarz KC KPZR, przewodniczący komisji ideo­logicznej Leonid Iljiczow.

W kraju święta pod znakiem 
spokoju i wypoczynku

Europa w okowach mrozu i śniegu

W całym kraju święta upłynęły w atmosferze spokoju i wypo­
czynku. Mieszkańcy stolicy wykorzystali wtorek i środę na skła­
danie wizyt najbliższym oraz znajomym. Dużym powodzeniem cie­
szyły się, szczególnie w drugi dzień świąt teatry. Warszawska straż 
pożarna tegoroczne święta zalicza do mało absorbujących. Większość 
wyjazdów spowodowana była fałszywymi alarmami.

Pełne ręce roboty mieli nato­
miast lekarze stołecznego pogoto­
wia ratunkowego, którzy byli wzy 
wani blisko 1500 razy. Najwięcej 
wypadków zanotowano głównie z 
przejedzenia.

Wyjątkowo spokojne dyżury 
nneli funkcjonariusze MO. Rów­
nież w warszawskim „żłobku dla 
dorosłych” — Izbie Wytrzeźwień 
było stosunkowo mało pensjona­
riuszy, we wtorek znalazło się 
tam zaledwie 15 osób, a drugiego 
dnia świąt do godzin wieczor­
nych — tylko 1 osoba.

Środa była b. pracowitym 
dniem dla kolejarzy. Na dwor­
cach stolicy panował ożywiony 
ruch. Tysiące warszawiaków wra­
cało już po świątecznym wypo­
czynku do domów.

O
Dla mieszkańców wielu krajów 

tegoroczne święta były najzimniej­
sze od kilku, a nawet kilkudzie­
sięciu lat.

Większość obszarów Stanów 
Zjednoczonych, Kanady Niemiec 
zach., Francji i Włoch pokrył 
śnieg. Nawet nad wybrzeżami Mo­
rza Śródziemnego po raz pierwszy 
od wielu lat zanotowano znaczne 
opady śniegu. W Barcelonie gru­
bość pokrywy śnieżnej dochodziła 
do 10 cm. W wielu rejonach Kata­
lonii pozrywane zostały przewody

Życzenia noworoczne 
kosmonautów radzieckich

Czterej kosmonauci radzieccy 
Jurij Gagarin, Herman Tirów, A- 
drian Nikoiajew i Paweł Popowicz 
Przekazali za pośrednictwem agen 
«ji TASS życzenia noworoczne dla 
społeczeństwa radzieckiego i wszy 
stkich ludzi na ziemi.

Kosmonauci życzą przede wszy­
stkim światu, aby rok 1963 był dla 
Wszystkich narodów rokiem po­
koju. (PAP)

IWIELKOPOLTKlf
Rok XVIII
Wydanie A

Oblicze rynku towarów
przemysłowych w1963r

Wywiad wicepremiera Eugeniusza Szyra

Jak wiadomo, w przyszłym 
przejściowo ograniczyć tempo
słowej. Wyniesie ono 5 proc, przy dotychczasowym co-
rocznym przyroście ok. 8—10 proc. Sytuacja ta wynika
z konieczności dokonania dużych wysiłków w kierunku 
zbilansowania naszych obrotów z krajami kapitalistycz­
nymi, przy jednoczesnym dotkliwym obniżeniu produkcji 
rolniczej w 1962 r., co wymaga z jednej strony zmniej­
szenia importu niektórych surowców i materiałów, z dru­
giej zaś — wszechstronnego wzmożenia eksportu, w tym 
także surowców rodzimego pochodzenia.Jak w tych warunkach kształtować się będzie rynek 1963 r.? Czy zmniejszenie tem­pa rozwoju odbije się nieko­rzystnie na zaopatrzeniu? Ja­kie wnioski z obecnej sytu­acji płyną dla przemysłu ryn­kowego i dla handlu? Z py­taniami takimi zwrócił się dowiceprezesa 

Eugeniusza wiciel PAP pociński. Rady Ministrów 
Szyra przedsta- red. Tadeusz Sa-Mimo trudnych już. w sa­mym założeniu warunków ro­ku przyszłego, społeczeństwo nie powinno odczuć pogorsze­nia w zaopatrzeniu, zwłasz­cza w wyroby przemysłowe.

telefoniczne. W Madrycie tempe­
ratura spadła we wtorek do mi- 
'nu' 6 stopni C. O opadach śniegu 
donoszą nawet z południowej czę 
ści Sycylii.

Wiele wiosek alpejskich w 
Szwajcarii zostało odciętych od 
świata. Są one zaopatrywane w 
żywność przez helikoptery. W 
miejscowości Balmewald w kan­
tonie Uri potężna lawina znisz­
czyła 5 domów. Ekipy ratownicze 
wydobyły spod lawiny jedynego 
mieszkańca, który pozostał w wio­
sce na zimę. Do Szwajcarii zje­
chało na święta tysiące narciarzy 
i turystów.

W Paryżu śnieg pokrył we wto­
rek dachy domów i ulice. Tego­
roczne święta uważane są we 
Francji za najzimniejsze od 83 lat 
O obfitych opadach śniegu dono­
szą nawet z południa, miedzy in­
nymi z Biarritz. W górach Jury' 
temperatura spadła do minus 28 
stopni. Wiele imprez sportowych 
i zawodów narciarskich odwołano 
z powodu mrozu.

W tym roku po raz pierwszy od 
wielu lat tysiące Australijczyków 
mieszkających na wschodnim wy­
brzeżu, nie mogło w okresie świąt 
zażywać morskiej kąpieli i upra­
wiać sportów wodnych. W tej czę­
ści Australii padały we wtorek 
ulewne deszcze oraz nastąpił gwa< 
towny spadek temperatury. Do go 
dżin rannych we wtorek na auto­
stradach australijskich w wypad­
kach drogowych zginęło w ciągu 
trzech dni 55 osób.

C licznych śmiertelnych wypad­
kach donoszą ze Stanów Zjedno­
czonych. W ciągu trzech dni na 
autostradach poniosły śmierć 574 
osoby. Oblicza się, że do końca 
świąt w wypadkach drogowycn 
zginie ogółem 650—750 Ameryka 
nów. . .

W Wielkiej Brytanii natomiast 
w ciągu czterech dni świątecznych 
■minęły w katastrofach samocho­
dowych 84 osoby. W wielu wy­
padkach przyczyną katastrof były 
oolodzone autostrady. (PAP)

Poznań, 
czwartek, 27 grudnia 1962

roku zmuszeni będziemy 
wzrostu produkcji przemy-

KONIEC Z PLAGĄ 
PRODUKCJI „NA SKŁAD”We wszystkich resortach pod ;ęte zostaną także kroki w ce­lu przeciwdziałania pladze tak zwanej produkcji „na skład”, a więc produkcji nie znajdu­jącej pokrycia w zapotrzebo­waniu handlu i innych odbior­ców, produkcji często niepożą­danej, jakościowo wadliwej, nie przystosowanej 3o potrzeb rynku. Produkcja „na skład” służyła dotychczas z reguły „za okrąglaniu” wyników wykona nia planu, pozornemu wyrów­nywaniu rzeczywistych niedo­borów. Zaostrzona zostanie kontrola stanu i struktury wszelkich zapasów i wprowa­dzone nowe warunki oceny wy konania planu.

— Zagadnienie jakości i 
trwałości użytkowej wyro­
bów ma chyba nremniejsze 
znaczenie dla polepszenia sy 
tuacji rynkowej?— Oczywiście, jest to spra­wa niezmiernie ważna, można powiedzieć, że z całą energią zabieramy się do rozwiązania tego problemu.Przede wszystkim przepro­wadza się obecnie analizę u- chybień w dziedzinie jakości
„Mars-r przebył 
20 milionów km

Automatyczna stacja międzypla­
netarna „Mars — 1” kontynuuje 
lot w kierunku Marsa. Jak poda­
je agencja TASS, w dniach od 
18 do 25 grudnia przeprowadzono 

„seanse łączności radio-koiejne
wej” ze stacją. Łączność jest do- 

pomiary telemetryczne 
że aparatura stacji 

ora, a 
wykazują,
funkcjonuje normalnie.

Z pokładu „Marsa — 1” uzyska­
no dalsze informacje naukowe za­
wierające m. in. nowe dane o pa­
sach radiacyjnych wokół Ziemi, 
o intensywności promieniowania 
kosmicznego, o magnetyzmie w 
p.zestrzenl kosmicznej i mikro- 
meteorytach. Odbiór i opracowy­
wanie informacji naukowych 
.trwa.

W dniu 26 bnu o godzinie 8 cza­
su moskiewskiego stacja padał 
znajdowała się w gwiazdozbiorze 
Woźnicy, a szybkość jej oddalania 
się od Ziemi wynosiła 6 081 me­
trów na sekundę. „Mars — 1” znaj 
dował się wówczas o 20 430 tys. 
km od naszej planety. (PAP)

„Nina li 
dotarła do celu

Po 76 dniach pełnej przygód po­
dróży kopia karaweli Krzysztofa 
Kolumba „Nina II” dopłynęła do 
wyspy San Salyador na Baha­
mach. „Nina II” płynęła szlakiem, 
którym w 1492 roku Kolumb po raz 
pierwszy dotarł do Ameryki.

„Nina II” opuściła Wyspy Ka­
naryjskie 10 października. Po kil­
ku tygodniach samotnej podróży 
oodano, iż statek zaginął na Atlan 
tyku. Odnalez!ono go dopiero 
30 listopada. Załoga karaweli po­
sługiwała się jedynie starymi in­
strumentami nawigacyjnymi.

PAP
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i źródeł ich powstawania. Pod­jęto już wstępne ustalenia w sprawie konkretnych środków i systemu zachęt, sprzyjają­cych uzyskaniu istotnej popra­wy w tej dziedzinie. Rozszerzy się zakres normalizacji wyro­bów rynkowych i kontroli prze 'strzegania tych norm: od su­rowca aż do gotowego pro­duktu.
Po pierwszym, próbnym niejako 

okresie działania instytucji „zna­
ku jakości”, nastąpi w 1963 roku 
znaczne rozszerzenie listy wyro­
bów, których -wytwórcy będą się 
ubiegali o uzyskanie tego wyróż­
nienia. Przewiduje się stopniowe 
dopuszczenie do tego „ogólnonaro­
dowego konkursu dobrej jakości” 
również maszyn i urządzeń, che­
mikaliów i innych środków produk 
cji. Zależy to przede wszystkim 
od zwiększenia sieci placówek i 
instytutów badawczych, upoważ­
nionych do orzecznictwa i eksper­
tyz w sprawach jakości oraz od 
zainteresowania i pomocy ze stro­
ny poszczególnych resortów i zje­
dnoczeń. Przedsiębiorstwa pracu­
jące w podobnych warunkach, a 
wytwarzające artykuły gorsze, po­
winny to dotkliwie odczuć. Pierw 
szeństwo w zaopatrzeniu przysłu­
giwać ma fabrykom legitymują­
cym się wysoką jakością; bardziej 
rygorystycznie przestrzegać się bę 
dzie kryteriów gatunkowości, a 
także zaostrzy się kontrolę cen

Dokończenie na str. 2

Zlot Korczakowski200 dzieci oraz 50 nauczy­cieli, wychowawców i instruk­torów harcerskich z ok. 50 pla cówek wychowawczych, szkół i drużyn noszących imię Ja­nusza Korczaka, przybyło do Warszawy na Zlot Korcza­kowski. Zlot zorganizowany przez Ministerstwo Oświaty i Komitet Korczakowski przy współpracy TPD, ZNP i ZHP, odbędzie się w dniach 27 grudnia br. — 4 stycznia 1963 r. w Szkole Podstawowej nr 64 przy ul. Siemiradzkiego na Żoliborzu. (PAP)
Kiermasz trwa!
Kto nie zdążył na Gwiazdkę, 
może sprawić prezent na Nowy 
Rok. Prace graficzne poznań­
skich artystów nabywać możns 
w dalszym ciągu w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki (ul. Ratajczaka). Dzisiaj 
przedstawiamy linoryt Kazimie­
rza Sławińskiego pt. „Drzewo”.

Wymiana kulturalna 
z zagranicą w roku przyszłym

Jak sie zapowiada w 1963 r. wymiana kulturalno-arty­
styczna z zagranicą? Na pytanie to odpowiada dyrektor 
Biura Współpracy Kulturalnej z Zagranicą Eugeniusz Mar­
kowski.— W 1962 r. utrzymaliśmy kontakty artystyczne z ok. 60 krajami. Zakres naszego „eksportu” i „importu” na te­renie Europy należy uznać w chwili obecnej za wystarcza­jący. Pewnej intensyfikacji ulegną w przyszłym roku je­dynie nasze kontakty z kra­jami skandynawskimi, które przejawiają wzrastające zain­teresowanie polską kulturą. Problemem szczególnej wagi w r. 1963 i latach następnych będzie uaktywnienie, względ­nie nawiązanie, współpracy z krajami Ameryki Łacińskiej i Afryki.
— W r. 1963 Polska będzie orga­

nizatorem poważnych imprez 
międzynarodowych:

— w X Kongresie Międzynarodo 
wego Instytutu Teatralnego (ITD, 
który w czerwcu odbędzie się w 
Warszawie, przewiduje się udział 
ok. 200 osób z krajów europej­
skich i pozaeuropejskich;

— w maju obradować będzie w 
Warszawie zgromadzenie ogólne 
COMES (europejska wspólnota 
pisarzy^

— VII międzynarodowy festiwal 
muzyki współczesnej „Warszaw­
ska Jesień”.

W styczniu 1963 r. gościć bę-

ChRL nadal wycofuje 
swe wojskaJak donosi agencja Sinhua, chińskie wojska graniczne, które opuściły rejon Walonga we wschodnim sektorze gra­nicy chińsko-indyjskiej, wy­cofały się 25 grudnia z Iku- tungu. Tego samego dnia chiń skie oddziały graniczne kon­tynuowały wycofywanie się z rejonu Meczuka oraz opuściły miejscowości Gakungla i Ta- gang oraz inne punkty.Jak podaje Agencja Nowych Chin, ministerstwo spraw za­granicznych Chińskiej Repu­bliki Ludowej powiadomiło ambasadę Indii w Pekinie, że w czasie starć na granicy chińsko-indyjskiej strona chiń ska wzięła do niewoli 2156 żołnierzy i oficerów indyj­skich. Liczba ta nie obejmuje 608 rannych i chorych żołnie­rzy oraz oficerów, którzy w różnych terminach przekazani zostali przedstawicielom in­dyjskiego towarzystwa Czer­wonego Krzyża. (PAP)

Strajk 81 tysięcy 
dokerów USAPo odrzuceniu wysuniętej w niedzielę przez prezydenta Kennedy’ego propozycji me­diacji rządu w konflikcie mię­dzy robotnikami a pracodaw­cami, w nocy z niedzieli na poniedziałek przystąpiło po­nownie do strajku 81 tysięcf dokerów na wschodnim wy­brzeżu USA. Kennedy — jak wiadomo — zaapelował do do­kerów, aby wstrzymali się ze strajkiem na 90 dni. Oznajmił on, że sparaliżowanie portów ! byłoby ciężkim ciosem dla gospodarki kraju. Wszelkie [próby zapobieżenia strajkowi, podjęte w ostatniej chwili, spełzły na niczym.Strajk został proklamowa­ły na znak protestu przeciw­ko zamiarom pracodawców zmniejszenia brygad robo­czych w dokach z 20 do 17 ^sób. (PAP) 

dziemy Królewską Orkiestrę Sym­
foniczną z Londynu. Usłyszymy 
też chór Wiener Saenger-Knaben 
oraz północno-czeską orkiestrę 
symfoniczną.

Zgodnie z planami umów O 
współpracy kulturalnej, przyje- 
dzie do nas teatr Planchona z 
Lyonu i jeden z jugosłowiańskich 
teatrów dramatycznych.

Interesującym wydarzeniem ar­
tystycznym będzie niewątpliwie 
wystawa rzeźby z ZSRR.Wielka orkiestra symfonicz-, na Polskiego Radia z Kato­wic już w styczniu uda się do ZSRR, Mongolii i Chin, a następnie do Japonii, Hong-, kongu, Australii i Nowej Ze­landii oraz ewentualnie w drodze powrotnej do Grecji.Filharmonia Narodowa wy- stępować będzie w Anglii, Da-, nii, Holandii (przypuszczal­nie także w Belgii), Szwaj­carii (udział w festiwalu w; Montreux), Austrii i na Wę­grzech.Przewidziane są również występy zagraniczne Opery Warszawskiej, Pantomimy Wrocławskiej i „Mazowsza”.Podobnie jak w latach u- biegłych, polscy artyści u- czestniczyć będą w międzyna­rodowych imprezach muzycz­nych i plastycznych. Śpiewa­cy, skrzypkowie, dyrygenci, pianiści wezmą udział w pp- nad 20 konkursach, a prace naszych artystów plastyków eksponowane będą na ok. 10 wystawach międzynarodo­wych.

Fa MŁAW • IN F-W U L E F O MW
RADIG 
INFvJ 
tel£ W

NEM • PAP SAD 10

Produkcja 
sztucznych diamentów 

Premier Nikita Chruszczów 
wiedził we wtorek Ukraiński 
stytut Naukowo-Badawczy

od- 
In- 
Su-

pertwardych Materiałów Synte­
tycznych w Kijowie i zapoznał 
się z produkcją sztucznych dia­
mentów oraz ich stosowaniem w 

przemyśle. Chruszczowowi to­
warzyszył pierwszy sekretarz KC 
KP Ukrainy, Nikołaj Podgornyj.

Układ chińsko - mongolski
W środę nastąpiło tu podpisa- 

nie układu sprawie granicy
między Chińską Republiką Ludo­
wą, a Mongolską Republiką Lu­
dową. Jak podaje Agencja No­
wych Chin, układ podpisali: w 
imieniu rządu ChRL, premier 
Czou En-lai, a w imieniu rządu 
MRL przewodniczący Rady Mi­
nistrów J. Cedenbał.

Zwołanie zjazdu WG SPS
XIII zjazd związków zawodo­

wych ZSRR odbędzie się 28 paź­
dziernika 1963 r. w Moskwie. De­
cyzję o zwołanie kolejnego zjaz­
du radzieckich związków zawo­
dowych podjęło w środę plenum
Wszechzwiązkowej Centralnej
Rady Związków Zawodowych.

Zmarł Dawid Rajzer
Po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarł w wieku 58 lat Dawid Raj­
zer, wybitny inżynier, były mi­
nister ZSRR, który przez długi 
czas kierował budową zakładów 
przemysłu ciężkiego w Związku 
Radzieckim.

Aresztowania komunistów
W tych dniach aresztowano w 

Kalkucie na podstawie „ustawy 
o obronie Indii”, trzech członków 
Partii Komunistycznej — członka 
Zgromadzenia Ustawodawczego 
Ecngalii Zachodniej, Mitra,
członka Rady Ustawodawczej tego 
stanu, prof. Nirmala Bagchi i Na- 
rahari Kawiradja.

Zamknięcie
110 kopalń w JaponiiJak donoszą z Tokio, w głównym zagłębiu węglowym Japonii na wyspie Kiusiu od stycznia do listopada br. za­mknięto 110 kopalń, wskutek czego przeszło 10 tysięcy gór­ników straciło pracę. Kopalnie zamykane są w związku z rea­lizacją tzw. programu racjo­nalizacji przemysłu górnicze­go. Program ten przewiduje redukcję wydobycia węgla, która doprowadzi do zwolnie­nia 70 tysięcy górników.

PAP.
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Oświadczenie 
radzieckiego MSZAgencja TASS podaje, że ministerstwo spraw7 zagranicz­nych ZSRR wręczyło ambasa­dzie USA w Moskwie oświad­czenie, wyrażające nadzieję, iż „ambasada USA podejmie natychmiastowe kroki w celu zapewnienia, by współpracow­nicy ambasady ściśle prze­strzegali przepisów, dotyczą­cych zachowania się akredy­towanych funkcjonariuszy dy­plomatycznych”.Oświadczenie to zostało zło­żone w związku z podanymi już przez prasę radziecką fak­tami . -wykorzystywania przez dyplomatycznych pracowni- ków ambasady amerykańskiej w Moskwie pobytu w ZSRR w celu „prowadzenia działalno­ści, niezgodnej z ich oficjal­nym statusem dyplomatycz­nym”. (PAP)
Nominacje w ZSRRPrezydium Rady Najwyższej ZSRR mianowało Aleksandra 

Jeżewskiego przewodniczącym zjednoczenia „Sojuzsielchoz- tiechnika”. Dotychczasowy przewodniczący tego zjedno­czenia Paweł Kuszumow zo^ stał przeniesiony na inne sta­nowisko.Przewodniczącym komitetu państwowego ZSRR do spraw handlu mianowany został 
Aleksander Strujew, przewod­niczącym komitetu państwo­
wego ZSRR do spraw przemy­słu spożywczego — Piotr Nau- 
mienko, przewodniczącym ko­mitetu państwowego do spraw przemysłu lekkiego — Nikołaj 
Tarasów. Wszyscy trzej zosta­li mianowani ministrami ZSRR. (PAP)

Święta Salana 
i jego kompanów

Skrajnie prawicowy i ultrasow- 
ski dzjennik francuski „Aurorę” 
przynosi w numerze z 26 bm. na­
strojowy opis wigilii osławionych 
przywódców faszystowskich Sala­
na. Jouhauda i Challea oraz ich 
kompanów w więzieniu w Tulle. 
Relacja ta wskazuje na warunki, 
w jakich żyją ei osobnicy.

„Najpiękniejszą choinkę — pi- 
sze ,,Aurorę” — miał generał Sa- 
lan. W' piramidzie wspaniałych 
gwiazd i świeczek widać było na­
desłane z Algierii kwiaty i wią­
zankę wspaniałych róż... Generał 
(halle dostał wymarzoną fajkę, 
pułkownik Lacomtc — sześć potęż­
nych paczek... Kolacja składała się 
z wędlin i indyka z kasztanami. 
Przyjaciele dostarczyli szampa­
na”...

Rodziny więźniów spędziły z ni­
mi cały dzień od dziesiątej rano 
do osiemnastej. Wieczór spędzili 
więźniowe przy telewizorach. 
L-iedni ultrasi. (PAP)

TO TU -
ulica 23 Lutego 40 — punkt medyczny Spółdzielni Lekarsko - Spe­
cjalistycznej. Wchodzę do poczekalni, rozglądam się. Zwyczajna 
atmosfera przychodni, ściszone rozmowy pacjentów. Na ścianach 
nie ma napisów „nie wolno palić” — chyba słusznie, przecież po­
czekalnie są po to, aby czekać, papieros skraca czekanie. Zapalam.
Zbliża się siostra.

— Pan do kogo?
— Nie jestem pacjentem — zaznaczam chcialbym mówić

z dr. Rudkowskim.
— W jakiej sprawie?
— Reklamy prasowej. Chodzi o sporza.dzenie reklamowego wy­

wiadu dla Waszej Spółdzielni.
— Doktor ma pacjenta — za chwilę będzie wolny — uśmiecha 

sie siostra.
Doktora Rudkowskiego zastaję w gabinecie, na stole leżą na­

rzędzia chirurgiczne. . .
— Mamy właśnie inwenturę — powiada dr Rudkowski, udzielając 

fachowych wyjaśnień siostrze, która zbiera narzędzia.
Oznajmiam cel swego przybycia.
— No tak — stwierdza doktor — nie wszyscy wiedzą, ze re­

prezentujemy wszystkie specjalności. Tu. przy ulicy 23 Lutego, 
mieści się punkt medyczny, czynny bez przerwy °d godziny 7-20. 
Swiadczvmy tu usługi w zakresie interny chirurgii, ginekolog!., 
chorób “skórnych i wenerycznych, laryngologu, okulistyki oraz 
pediatrii i neurologii ze specjalnym uwzględnieniem leczenia cho­
rób nerwów obwodowych. Mamy również EKG i rentgena.

_  Panie doktorze, słyszałem, źe macie doskonale prosperujący 
gabinet kosmetyczny?... .

— I szereg punktów stomatologicznych — doda je doktor, aie 
mówimy o punkcie przy ulicy 23 Lutego. Gabinet Kosmetyczny 
„Saba” mieści się natomiast przy ul. Głogowskiej 26.

— Pan jest chirurgiem, doktorze?
_ Tak.
— Co ciekawego, jeśli chodzi o pańską specjalność, dzieje się 

w gabinecie Waszej Spółdzielni?
— Tutaj przeprowadzamy wszelkie zabiegi ambulatoryjne, a więc 

przede wszystkim leczenie żylaków kończyn dolnych i hemoroidów. 
Poza tym stosujemy małą chirurgię w całym zakresie jak np. 
leczenie zakażeń ropnych, złamań, zwichnięć itd.

— Panie doktorze — jeśli chodzi o chirurgię kosmetyczną, czy 
to prawda, źe operacje, które dawniej robiło się za granicą?...

— Chwileczkę — uśmiecha się doktor Rudkowski — na razie 
ciągle jesteśmy w punkcie medycznym przy ul. 23 Lutego.

— Myślałem, że o tym punkcie powiedzieliśmy już wszystko.
Znów uśmiech. .
— Warto jeszcze chociażby wspomnieć o naszym laboratorium, 

które wykonuje pełny zakres wszelkich badań.
— Analiz... — mówię, usiłując sobie przypomnieć, jakiego rodzaju 

jeszcze mogą być badania.
Doktor Rudkowski wyręcza mnie — ogółem 56 badan, jak np. 

badanie morfologii krwi, opadu, cukru we krwi i w moczu, ana­
liza moczu itd. .

— A teraz, panie doktorze, wolno zapytać (doktor potakująco 
kiwa głową) o coś, co interesuje specjalnie panie. Bo jeśli się nie 
mylę pan przeprowadza również operacje kosmetyczne.

— Tak. ale to już odrębna sprawa — porozmawiamy o tym przy 
sposobności, dziś mamy jeszcze dużo pacjentów.

Jakby na potwierdzenie tych słów po raz trżeci drzwi do ga­
binetu’ otwierają się i zamykają dyskretnie.

Żegnam więc mego rozmówcę.

Szachiści Lecha w i ladze
Dokończenie ze str. L 

oraz wprowadzi szerzej system 
„cenowych sankcji”.

DODATKOWY BODZIEC
— Jest naturalne, że na 

niektóre rodzaje podobnych 
wyrobów przemysłowych 
jest popyt większy, na inne 
zaś niższy. Wydaje się, że 
nie zawsze fakt ten jest 
uwzględniony przez produ­
centów?— To jest właśnie zagadnie­nie dostosowania produkcji do potrzeb rynku, ale też kwestia postępu technicznego w kon­strukcyjnych założeniach i w technologii wytwarzania towa rów rynkowych.Stałe doskonalenie wy­robów jest niewątpliwie rze­czą uciążliwą dla fabryki: łatwiej i prościej produkować przez dłuższy czas ten sam wy twór. Potrzebny jest więc taki system bodźców, który mimo trudności związanych z pro­dukcją nowego wyrobu czy z ulepszeniem dotychczasowych konstrukcji — skłaniałby do nieustannego doskonalenia technicznego artykułów. Wią- żc się to między innymi z u- sialeniem cen na tak zwane nowości: w początkowym o- kresie, gdy wyrób stanowi jesz cze novum rynkowTe, mogą sne być wyższe i zapewniać wytwórni poprawę rentowno-
Kardynał Spellman 

nie słuchał 
orędzia papieża?
Kardynał Nowego Jorku, Fran­

cis Spellman nie miał prawdo­
podobnie czasu wysłuchać wigilij­
nego orędzia papieża Jana XXIII 
i zawartych w tym orędziu słów 
o pokoju, ponieważ wybrał sobie 
dość osobliwy teren na wizytację 
pasterską w okresie świąt. Kardy­
nał Spellman przybył na pokła­
dzie amerykańskiego samolotu 
wojskowego do Południowego 
Wietnamu, a następnie przy po­
mocy całej floty wojskowych 
śmigłowców i samolotów odrzu­
towych odwiedził kilkanaście ame 
rykańskich garnizonów "i jedno­
stek frontowych rozlokowanych w 
Południowym Wietnamie. Zgodnie 
ze swym z.wyczajem, kardynał 
Spellman ■wygłaszał kazania, w 
których wzywał żołnierzy amery- 
kc-ńskich do „nieustępliwej wal­
ki” oraz szeroko rozwijał temat 
„jesteśmy za pokojem, ale nie za 
cenę kapitulacji”. Chodziło tu o- 
czywiście o nasilające się w Po­
łudniowym Wietnamie walki par­
tyzanckie.

Rzecz charakterystyczna, że je­
dno z wojowniczych kazań Spell- 
mana zostało wygłoszone o tej sa­
mej porze, kiedy z Watykanu pły 
nęły modlity o utrwalenie poko­
ju.‘(PAP)

K12251 

śei. Gdy jednak produkcja bę­dzie już znormalizowana i wy twór przestanie być rzadką nowością, odpadnie również potrzeba dodatkowej zachęty dla producenta, a więc nastą­pić powinno obniżenie ceny. Kontynuując to rozumowanie, należy również przewidzieć procedurę obniżania cen na wyroby przestarzałe, lub jak to określają ekonomiści „mo­ralnie zużyte”.
■— Jaką rolę w poprawie 

zaopatrzenia powinna speł- 
aić drobna wytwórczość? — W ciągu ostatnich dwóch lat nastąpiły w tym dziale go­spodarczym znaczne postępy. Wzornictwo, technika, kontro­la jakości — wkroczyły wresz cie i tutaj. Należy jednak przy­spieszyć proces koncentracji, specjalizacji i normalizacji pro dukcji drobnej wytwórczości. Przecież zbędna, bardzo czę­sto nieuzasadniona różnorod­ność takich samych artyku­łów podnosi koszty ich produk cji i sprzyja nadużyciom w za­kresie cen.
WAŻNA ROLA HANDLU

— Jaką pozycję w obliczu 
tych korzystnych zmian wy­

znacza się naszemu handlo­
wi uspołecznionemu?— Chcemy przede wszystkim wzmóc oddziaływanie handlu na wszystko to. co określa się kontrolą odbioru towarów: dotyczy to zarówno terminów dostaw, jak i asortymentu i jakości w7yrobów. Handel bę­dzie w większym stopniu egze kwował kary konwencjonalne (już w tym roku nastąpił po­kaźny wzrost „wpływów” z tego tytułu).
Częściej będzie się stosować ‘ 

formę zakazu odbioru towarów 
(zakaz zakupu jakiegoś artykułu 
w danej fabryce). Spowoduje to 
oczywiście pewne „zaburzenia” w 
przemyśle: czasem jednak przy- 
daje się kuracja „wstrząsowa’’:

Dużą wagę przykładamy do za­
gadnień wzornictwa i rozszerzenia 
kryteriów oceny wartości użyt­
kowej towarów. Przecież produ­
kowanie artykułów mniej uży­
tecznych z cennego surowca zu­
baża społeczeństwo i nrzynoC 
straty gospodarcze. A więc peł­
ne wykorzystanie surowców i wy-

Wykrycie spisku 
w TunezjiWłądze tunezyjskie podały 24 bm. o wykryciu spisku przeciwko bezpieczeństwu pań stwa. Radio Tunis ogłosiło, iż sąd wojskowy rozpoczął do­chodzenia przeciwko 20 oso­bom, w tym kilku członkom armii, podejrzanym o przygo­towanie zamachu.Według pogłosek krążących w stolicy Tunezji, spiskowcy zamierzali zamordować prezy denta Bourguibę i kilku jego najbliższych współpracowni­ków. Ogółem aresztowano do­tychczas 30 osób. (PAP)

Koziołki płacą
W 293 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się w dniu 23. 12. 
1962 r. stwierdzono jeden kupon 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi oddany w Kolekturze nr 56 
w Poznaniu. Właściciel tego ku­
ponu otrzymuje wygraną w wy­
sokości zł 394. (N)2. Ponadto stwier­
dzono 29 wygranych z czterema 
trafieniami. Właściciele tych ku­
ponów otrzymują wygraną po 
zł 4.286; 1.392 wygranych z trze­
ma trafieniami po z. 89; 23.963 
wygranych z dwoma trafieniami 
po zł 7.

Wylosowano nagrody (w nawia­
sach podajemy numery kolektur 
i banderoli): aparat fotogr. (101 
—143903/1). Aniela Banach Poznań, 
Szamotulska 41 a m. 10; adapter 
(27 — 55007/III), Adam Wtorkow- 
ski Poznań, ul. Drzymały 10/3; 
radioodbiornik (26 — 83280/1) Je­
rzy Stawicki, Poznań, Noskow­
skiego 2; motocykl WFM (58 — 
145995/1) Zygmunt Misiorny, Po­
znań Madalińskiego 131; telewi­
zor (71—220434/1) Teodor Karo­
lak. Poznań, Głogowska 47a; pre­
mia 2.IM»O zł (33—-317O6/III) Feliks 
Cybulski, Poznań, Dzierżyńskie­
go 36/40; premia 2.000 zł (65 — 
232580/) na ode. „A” brak adresu.

Na miesiąc grudzień „Kozioł­
ki” ufundowały ^la swoich gra­
czy 58 cennych nagród rzeczo­
wych w tym jako główną wy­
graną samochód osobowy — 
„SKÓD A-OCTAVIA”, Losowanie 
294 Poznańskiej Gry Liczbowe1 
„Koziołki” odbędzie się w Śro­
dzie dnia 30 grudnia 1962/ r. o 
godz. 12 na Rynku, (na) 
łJiimHmnrminnrmjnmmmiw

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Kaliński. 

twananie z nich jak najlepszych 
i najtrwalszych wyrobów — to 
zadanie o pierwszorzędnym, eko­
nomicznym i społecznym znacze­
niu.Wreszcie ostatnia uwaga.W roku przyszłym obowią­zuje zasada generalnego i nie­zmordowanego wysiłku w celu zwiększenia atrakcyjności przemysłowych wyrobów ryn­kowych. Wszystkie resorty go­spodarcze powinny wspólnie z organizacjami handlu we­wnętrznego analizować prze- Pieg koniunktury rynkowej i w sposób konsekwentny do­pingować zakłady do popra­wy wyników ilościowych i jakościowych przede wszyst­kim w tych grupach wyrobów, które cieszą się największym popytem, są najbardziej po­szukiwane, a których brak odczuwany jest dotkliwie, nawet jeśli w pozostałych dziedzinach zaopatrzenia sy­tuacja jest względnie dobra.PAP

Przemówienie papieża 
do pielgrzymówPapież Jan XXIII przema- wuaiąc w Pałacu Watykań­skim w dniu 26 bm. do uczest­ników międzynarodowej piel­grzymki, oświadczył, iż tego­roczne święta Bożego Naro­dzenia były od kilku dziesię­cioleci pierwszymi, w czasie których na świecie panował całkowity pokój. Nawiązując do kryzysu kubańskiego, pa­pież stwierdził, że „wielkie niebezpieczeństwo sprzed dwóch miesięcy” zostało zli­kwidowane dzięki mądrości mężów stanu i dziś pokój pa­nuje naurawdę we wszystkich częściach świata.Jan XXIII wezwał do po­dejmowania dalszych wysił­ków na rzecz umocnienia po­koju. (PAP)

Modernizacja 
armii francuskiej
Rząd gaullistowski opublikował 

swój plan modernizacji sił zbroj­
nych. dokument przewidujący rea 
lizację następujących punktów 
programu zbrojeniowego: rozwi­
nięcie badań nuklearnych i prób 
z bombami atomowymi, podjęcie 
za rok produkcji samolotów „Mi- 
rage-IV”, rozbudowa zakładów ato 
mowych w Pierreiatte, próby z 
rakietami „Berenice” i „Sol- 
-Sol-11” i budowa prototypów 
czołgów średnich.

Plan przewiduje wydatkowanie 
na zbrojenia nuklearne do roku 
1964 31.160 milionów nowych fran­
ków. Oznacza to, iż władze, woj­
skowe uznały, że „uzyskanie wias 
nej nuklearnej siły uderzeniowej 
nie jest przedsięwzięciem spóź­
nionym”. (PAP)

Represje w BruneiOddziały ekspedycyjne wojsk brytyjskich, które przetrans­portowano do północnej części wyspy Borneo w celu zdławię 1 nia powstania w Brunei, roz­poczęły wielką obławę na po- jedyńcze grupy powstańców. Posługując się helikopterami, żołnierze brytyjscy próbują zablokować ścieżki prowadzą­ce do dżungli, którymi wędru­ją uczestnicy powstania chro niąc się przed atakami kolo­nizatorów.Sułtan Brunei, Saifuddin za chęcony obecnością wojsk bry tyjskich rozwiązał radę usta­wodawczą. Agencja France Presse donosi, że w protektora cie wprowadzono stan wyjątko wy. Partia Rakya. która stała na czele powstania, została zdelegalizowana. Dokonuje się aresztowań wśród członków partii oraz związków zawodo­wych. W Sarawaku władze ko lonialne zamknęły trzy gaze­ty. (PAP)
Operator słynnego filmu 

chciał udusić żonę
Lionel Lindon, operator głośne­

go filmu ,.W 80 dni dookoła świa­
ta”, zdobywca wielu międzynaro­
dowych i amerykańskich nagród 
filmowych został aresztowany 
przez policję w Kalifornii pod za­
rzutem, że usiłował udusić swą 
żonę szalikiem podczas kłótni. 
Jest to podobno pierwszy wypa­
dek w historii filmu amerykań­
skiego, aby zdobywca „Oscara” 
miał do czynienia z policją kry­
minalną.

Dotychczas amerykańscy twórcy 
filmowi mieli do czynienia tylko 
z policją do badania działalności 
antyamerykańskiej. (PAP)I

Zakończyły się drużynowe mi­
strzostwa szachowe ligi między­
wojewódzkiej. W rozgrywkach u- 
czestniczyło 12 drużyn z Dolne­
go Śląska, Poznania, Górnego 
Śląska, Opola i Zielonej Góry.

Wśród 12 czołowych zespołów' 
poszczególnych województw okręg 
poznański był reprezentowany 
przez drużyny Lecha z Poznania, 
Spartę z Szamotuł, Start z Ostro-

20 stycznia 
sejmik piłkarzy

Walne Zebranie Sprawozdaw­
czo-Wyborcze członków Polskie­
go Związku Piłki Nożnej — 
Okręgu Poznańskiego odbędzie się 
20 stycznia przyszłego roku w 
sali Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłomnych.

Porządek obrad ustalony przez 
władze okręgu przewiduje 11 
punktów m. in. wręczenie na­
gród i dyplomów za udział w 
rozgrywkach mistrzowskich 1961/ 
62 r., dyskusja nad sprawozda­
niem, wybory do nowych władz 
okręgu oraz delegatów na zgro­
madzenie PZPN.

W chwili obecnej na liście 
dłużników znajduje się przeszło 
60 klubów, przeważnie LZS-ów. 
W razie niewyrównania należ­
ności finansowych, kluby po­
zbawione zostaną na zgromadze­
niu prawa głosu.

Reprezentacją Kanady na mi­
strzostwach świata w hokeju 
na lodzie 1963 r. w Szwajcarii 
będzie znany zespół, „Połykaczy 
ognia” — Trail Smoke E atters. 
Drużynę tę przed wyjazdem do 
Sztokholmu przeegzaminują naj­
lepsze zawodowe drużyny kana­
dyjskie.

W Polsce jest rzekomo 30 to­
rów kręglarskich; w połowie z nich 
urządzono magazyny(I) Największa 
popularnością cieszy się kręglar- 
stwo w Wielkopolsce, na całym 
Śląsku, w woj. krakowskim i 
rzeszowskim. Liczba czynnych 
kręglarzy wynosi około 350 — 
GKKFiT uznał dotychczas jedy­
nie Poznański Związek Kręgla r- 
ski, który od kilku lat, corocz­
nie, przeprowadza rozgrywki w 1 
i II klasie. Ostatnio wystąpiły 
do zawodów kobiety. Reprezen­
tanci poznańskiego Lecha starto­
wali również za granicą m. in .w 
Austrii i NRD.

W Australii popularność zdo­
były transmisje telewizyjne z 
turniejów zawodowych tenisistów. 
Podobno dochody menażerów i 
zawodowych graczy są wcale 
ładne.

Polski Związek Zapaśniczy 
postanowił w 1963 r. rozgrywa­
nie mistrzostw Polski I ligi w 
stylu’ klasycznym, znowu wedle 
nowego systemu. 9 drużyn ma 
rozgrywać walki systemem punk­
towym bez rewanżu. Wydaje się, 
że i ten system nie spełni swego 
zadania, tak przynajmniej wy­
powiadają się liczni działacze. 
Cóż PZZ nadal swoje...

Międzynarodowy sędzia bok­
serski Karol Bielewicz z Pozna­
nia, b. prezes PZB obliczył że 
w ciągu swej bogatej kariery 
sportowej sędziował w około 11 
tysięcy pojedynkach.

Piłkarskie mistrzostwa świa­
ta w 197# r. odbędą się w Me­
ksyku — tak twierdzą w kołach 
zbliżonych do Międzynarodowej 
Federacji Piłki Nożnej liczni 
działacze.

Slalom
w świątecznym nastroju
W niedzielę na Stoku Nosala w 

Zakopanem czołówka zjazdowa 
kobiet i mężczyzn rozegrała sla­
lomy specjalne. Narciarzom sprzy­
jały warunki. Silnie zmrożona i 
twardo ubita trasa pozwalała na 
t ozwijanie dużych szybkości. Mi­
mo tego, zawody stały na niskim 
poziomie.

W konkurencji kobiet na dwóch 
pierwszych miejscach znalazły się 
„kadrowiczki” Daniel-Szatkowska 
i Jarek.

Walka mężczyzn była bardziej 
zacięta, ale prawie żaden z za­
wodników nie - miał „czystego” 
pi -ejazdu.

Sensację wzbudził start „wete­
rana” Jana Ciaptaka. Pojechał 
on bardzo bojowo, ale również o- 
puścił jedną z bramek i nie ode­
grał z tego powodu większej roli. 
Pierwsze miejsce podzielili — mło 
dy Trzebunia, ze starszym zawod- 
■ńkiem Wawrytką.

Wyniki:, Kobiety: 1) Daniel-Szat 
Kowska (Wisła Gwardia) 56.3, 2) 
Jarek (WKS) 57,8. 3) Wania (Wisła 
Gwardia)’ 58,6. Mężczyźni i)—2) 
Trzebunia! (Wisła Gwardia) i Wa- 
wrytko (WKS) 76,4, 3) Kurkowiak 
(WKN) 78,1.

Stal - Legia 9:11
W meczu bokserskim o mistrzo­

stwo I ligi Stal Stalowa Wola 
przegrała z Legią 'Warszawa 9:11 

wa. Pięknie zakończyli rozgryw­
ki poznańscy kolejarze, bijąc w 
ostatnich pojedynkach Pogoń z 
Oleśnicy 7,5:0,5 oraz Start Olesno 
6,5:1,5. Również dobrze zakończyła 
rozgrywki drużyna szamotul­
skiej Sparty. Szamotulanie poko­
nali w ostatnich meczach Mara­
ton z Częstochowy 5,5:2,5 i Start 
By tom w tym samym stosunku.

Start Ostrów uległ bytomskiemu 
Startowi 0:7 i przegrał z Mara­
tonem 1:7.

Lech Poznań zajął w tabeli 
pierwsze miejsce z 62,5 pkt. przed 
GKS Gliwice — 59 i Maratonem 
— 52; jako jedyny zespół z tej 
strefy rozgrywek wszedł do I li­
gi. Gratulujemy! Szamotulanie 
zajęli piąte miejsce (46 pkt.) 
Start Ostrów, zajmując przed­
ostatnie miejsce w tabeli z (27,5 
pkt.) spadła do klasy A, a wraz 
z nią Stilon Gorzów, Start z Oles­
na i Bytomia oraz Pogoń z Oleś­
nicy.

Puchar Europy 
w koszykówce mężczyzn 
W Tel-Avivie rozegrane zosta­

ło spotkanie pierwszej rundy 
klubowego Pucharu Europy w ko­
szykówce mężczyzn. W meczu 
tym izraelski zespół Maccabi Tel- 
Aviv, który niedawno pokonał 
reprezentanta Polski, poniósł po­
rażkę z jugosłowiańską drużyną 
Olympia Lubljana 46:60 (18:26), 
Rewanżowe spotkanie rozegrane 
zostanie 5 stycznia 1963 r. w Ju­
gosławii.

ZSRR - CSRS 3:3
W Pradze rozegrano rewanżowe 

międzypaństwowe spotkanie w ho­
keju na lodzie między Czechosło­
wacją i ZSRR. Tym razem mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym — 3:3 (2:0, 1:3, 0:0). Pierwsze 
spotkanie wygrali Czechosłowacy 
4:3. (PAP)

NRF-Szwajcaria 5:1
W Karlsruhe rozegrane zostało 

ostatnie w tym roku międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie po­
między NRF i Szwajcarią. Zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli pił­
karze niemieccy 5:1 (2:1). (PAP)

Australijczycy prowadzą 
w finale Pucharu Davisa
W Brisbane rozpoczęło się fina­

łowe spotkanie Pucharu Dayisa, 
między tenisistami Australii i Me­
ksyku. Po pierwszym dniu prowa­
dza Australijczycy — 2:0. Obroń­
cy Pucharu Davisa wygrali pew­
nie dwa pierwsze pojedynki.

-------------- \

Chorzowianki remisują 
z moskiewskim Trudem
W meczu z cyklu rozgrywek o 

Puchar Europy w siedmioosobowej 
p ice ręcznej kobiet Ruch Cho­
rzów zremisował z mistrzem 
Związku Radzieckiego, zespołem 
Trud Moskwa 11:11 (3.6). Bramki 
dla Ruchu strzeliły: Michalska 4, 
Legieniówna 3, Wywalec 2 oraz 
Paluch i Gabryś po 1, natomiast 
dla Trudu: Bobrowa 4, Strzelco- 
wa i Ignatiewa po 3 oraz Tujako- 
wa 1. Sędziował Toth (Węgry). '

100 skoczków 
na starcie w Zakopanem 
Nie odbył się w Zakopanem za­

powiadany konkurs skoków, w 
którym miała startować nasza czo 
towka, gdyż ślązacy po dłuższym 
pobycie w Zakopanem musieli wy 
jechać do swych domów, ale 0- 
kręg tatrzański zorganizował kon­
kursy dla wszystkich grup junio­
rów.

Na starcie stanęła rekordowa 
ilość 109 zawodników. Niedzielne 
zawody wykazały, że Zakopane 
wreszcie wzięło się w skokach po 
ważnie do roboty i podejmie ry­
walizację ze Śląskiem.

Najlepszym zawodnikiem dnia, 
był zwycięzca z grupy B — Kar- 
das z SNPTT. Zawody odbyły się 
ni świetnie przygotowanych, 
dwóch najmniejszych krokwiach.

I liga siatkówki
W Szczecinie w turnieju siat­

kówki o mistrzostwo I ligi Cheł­
miec Wałbrzych odniósł 2 zwy­
cięstwa nad GKS Wybrzeże 
Gdańsk 3:1 (11:15, 15:10, 15:10 15:9) 
oraz nad Pogonią Szczecin 3:0 
(15:10, 15:12, 15:7). Gwardia Wroc­
ław wygrała z Pogonią 3:2 (12:15, 
15:5, 8:15, 12:15, 15:12). Wybrzeże 
Gdańsk wygrało z Gwardią Wro­
cław 3:1 (16:14, 15:9, 10:15, 15:11).

*
We Wrocławiu rozegrano ko­

lejne spotkania o mistrzostwo I 
ligi siatkówki kobiet. Gwardia 
Wrocław pokonała Odrę Wrocław 
3:2, Cz.ęstochowiankę 3:0. oraz 
przegrała z Wisłą 1:3, Wisła po­
konała Odrę 3:2, a Częstochowian- 
ka przegrała z Odrą 2:3.
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Zanim wybuchło powstanie
TT. 1917 r. w Poznańskiem od- 
1/1/ czuwało się nastroje wol- 
■ r nościowe. Najbardziej aktyw 

ni byli harcerze drużyny im. 
Mieczysława I na Wildzie, występu­
jąc z różnymi akcjami antypruskimi. 
Kiedyś np. wydrukowali i rozkleili
ulotkę protestującą 
państw centralnych 
skich.

„Plakaciarze”, jak

przeciw polityce 
wobec ziem pot-

później nazwano
odważnych młodzieńców, zostali zdra­
dzeni. Policja pruska rozpoczęła gonit­
wę za sprawcami ulotki. Grupę złożo­
ną z Wacława Turkiewicza, Stefana 
Skorupskiego i Alfonsa Krajny śledzi­
ło dwóch „szpicelhaubów”. Gdy poli­
cjanci usiłowali ich ująć, rzucili jedne­
mu w twarz pędzel do kleju, drugiemu 
wylano całą blaszankę kleistej mazi na 
głowę. Moment ten wystarczył spiskow­
com do ucieczki. „Pojedynek” wspom­
nianej trójki z policjantami wydarzył 
się w bramie przy ulicy Strumykowej 
nr 3/4 (obecnie ul. Sikorskiego).

Dwóch osobiście mi znanych urzędni­
ków kryminalnych przeprowadzało re­
wizję. Wykorzystałem ten moment i 
zwiałem bez marynarki, by uchronić 
się przed aresztowaniem. Na usłanym 
już łóżku pozostawiłem plik ważnych 
akt, oraz „Harce Młodzieży Polskiej”, 
które władze pruskie konfiskowały. Ja­
kie było moje Zdziwienie, gdy dowie­
działem się od siostry, której oczeki­
wałem na umówionym miejscu, że 
Pietsch i Kajdasz (tak. nazywali się taj­
ni policjanci), zabrali notatki i zesta­
wienia drużyn piłkarskich TS Unia, 
która oficjalnie figurowała jako orga­
nizacja sportowa. Najważniejsze do­
kumenty pozostawili. Mało tego, jeden 
z nich położył na nich kapelusz. Czy 
nie chciał ich zabrać? Podobno Kajdasz 
był Polakiem, na usługach Prusaków.

do mieszkania wszedł znany jej już 
„tajny” urzędnik, zdaje się że był nim 
Preuss, zdenerwowana Nogajowa za­
częła gwałtownie wzywać pomocy, „bo 
wdarł się złodziej”. Zbiegli się lokato­
rzy. Urzędnik, nie chcąc się ujawnić, 
dał drapaka.

rewolucją 
dzie 1918

& 
niemiecką w listopa- 
r. wzrosła działalność

Przed wojewódzką 

konferencją inwestycyjnąCZAS i ŚRODKI
o wspomnianej akcji w ciągu nie­
dzieli trwały rewizje w miesz­
kaniach wielu działaczy, których 
policja pruska uważała za człon­

ków tajnej organizacji. Przybyli również 
do mieszkania (na ul. Strumykową 3/4).

o mieszkania Stacha Nogaja (ul. 
Dolna Wildą), mimo że przesia­
dywał za dezercję z wojska w 
więzieniu na Grolmanie, często 

zachodzili „kryminalni”. Doszło do ich 
wiadomości, że tam zbiera się młodzież. 
(Matka Stacha N., Rozalia, pochodziła 
z domu Chwialkowskich. Od nazwiska 
jej brata, Marcina działacza niepodleg­
łościowego, i członka organizacji po­
stępowych przemianowano ul. Szwaj­
carską na ul. Chwtałkowskiego). Gdy

wielkopolskich niepodległościow J 
ców. W ich szeregi wstąpiło po po- - 

wrocie z frontów wojennych wielu b. । 
wojskowych. Mimo że broni wciąż przy ( 
bywało, było jej jednak za mało. Wy- } 
korzystając ogólne zamieszanie i chęć j 
powrotu niemieckich żołnierzy do ro- ( 
dżin, kilkunastoosobowa grupa spisków j 
ców Unii dowiedziała się, że pilnujący ( 
więzienia przy ul. Młyńskiej żołnierze- ( 
artylerzyści od trzech dni nie mają i 
zmiany. 18-osobowa nasza grupa, z < 
której kilkunastu założyło na rękawy ( 
opaski z napisem „Arbeiter- und Sol- 
datenrat” (Rada Robotników i Żołnie- [ 
rzy), udała się do bram więzienia, dla ( 
zluzowania warty. Przeszło 30-osobowa ź 
załoga chętnie godziła się na zmianę, | 
lecz nie chciała oddać broni. Dopiero < 
podstępny telefon z „wartowni pułku” i 
przekonał żołnierzy. Odebraliśmy oko- S 
ło 30 karabinów również od strażników, 
granaty ręczne oraz amunicję. Straż- I 
nicy więzienni ze zdziwieniem przyjęli ; 
naszą wiadomość, że powstała Wolna ' 
Polska. i

TADEUSZ PACZKOWSKI

ął zimny wiatr. Kilku robotników w wacia-kach szło z wolna

RZEMIOSŁO
W LICZBACH

iczba warsztatów nie­
znacznie maleje, licz 
ba zatrudnionych w 
pozostałych warszta­

tach nieznacznie wzrasta — 
tak z grubsza można by scha 
rakteryzować sytuację krajo 
wą w rzemiośle w roku 1962 
— w porównaniu do roku 
1961.

W rzemiośle wielkopol­
skim sytuacja jest podobna, 
jednakże proces koncentra­
cji siły roboczej w mniejszej 
liczbie warsztatów — postę­
puje szybciej w Poznaniu niż 
w województwie. Na przy­
kład we wrześniu br. liczba 
warsztatów* (w porównaniu 
do września 1961 r.) zmalała 
o 134 a zatrudnienie wzrosło 
o 145 osób. W województwie: 
liczba warsztatów zmalała o 
331 lecz stan zatrudnienia 
tylko o 223 osoby, tak więc 
w pozostałych warsztatach 
liczba zatrudnionych także 
wzrosła. Zjawisko ciekawe 
i — jeśli będzie trwało w la­
tach następnych — na pewno 
godne uwagi.

W skali krajowej, zatrud­
nienie w rzemiośle wyrosło 
o 1502 osoby. Ciekawe, że 
największe przyrosty zatrud 
nienia w rzemiośle notuje się 
w miastach o chronicznych 
niedoborach siły roboczej w 
przemyśle. Np. w Warszawie 
pracę w rzemiośle podjęło w’ 
omawianym okresie ponad 
700 osób, we Wrocławiu — 
prawie 100, w Krakowie — 
200, w Poznaniu — 150. Mała 
fluktuacja zatrudnionych wr 
rzemiośle wskazuje, około 5 
tys. na 100 tys. zatrudnio­
nych, nie licząc pracujących 
właścicieli, iż praca w rze­
miośle musi być dość intrat­
na.

Od września 1961 do wrze­
śnia 1962 r. w skali krajowej 
ubyło 3419 warsztatów rze­
mieślniczych. Co się z nimi 
stało? 859 warsztatów zanie­
chało po prostu działalności 
gospodarczej. Ich właściciele 
przeszli do pracy w innych 
warsztatach lub do przemy­
słu, lub też korzystając z na­
gromadzonych zasobów ma­
terialnych przeszli w stan 
spoczynku. 357 warsztatów 
Podjęło inne formy działal­
ności gospodarczej (zapevyne 
włączono je do przemysłu), 
ponad 1000 warsztatów 
wchłonęła w różny sposób 
gospodarka uspołeczniona. 
409 właścicieli zamknęło swe 
warsztaty i wyjechało, nic 
mówiąc władzom rzernieślni 
czym dokąd. O pozostałych 
800 „wybyłych” z ewidencji 
w-arsztatów, cechy także nie 
wiele wiedzą. Biorąc pod 
uwagę, że w tym samym cza 
sie przybyło w kraju 3336 no 
wych warsztatów, można 
przypuszczać, że wielu spo­
śród „wybyłych” zmieniło 
tylko branżę i miejsce dzia­
łalności. (pch)

Dowódcy nie było
był czyn

Dzisiaj obchodzimy 44 rocznicę wybuchu Powsta­
nia Wielkopolskiego. Z okazji tej kreślę szkic zdarzeń 
sprzed 44 lat i wcześniejszych, by przypomnieć pew­
ne mało społeczeństwu znane bądź pamiętne fakty 
i okoliczności, towarzyszące tamtym dniom. Przeży­
łem je biorąc czynny udział w powstańczych sze­
regach.Początek pierwszych re­alnych form ruchu wolnościowego w Po-rok dzież znaniu przypada na 1912, kiedy to mło-Towarzystwa Samo-kształcącej się Młodzieży „Iskra”, „Ogniwo” i innych — rozpoczęła przysposabiać się do orężnej rozprawy z Niem­cami. W tym czasie powstały też pierwsze szeregi skautowe, późniejsze harcerstwo, które­go organizatorem był Czesław Jindra.W latach 1915—1918 działają małe grupy spiskowe, organi­zowane wśród młodzieży skau towej, sportowej i gimnazjal­nej. W miarę ich wzrastania, spiskowcy występują na ze­wnątrz coraz agresywniej.Wybuch rewolucji niemiec­kiej zastał ich gotowych do walki o opanowanie Poznania i Wielkopolski. Niestety, za­brakło dowódcy. Przeciwnicy ruchu zbrojnego utworzyli Straż Ludową, a młodzieży, która dążyła do organizowania wojska polskiego grożono ka­rami więzienia. Ludowi obie­cywano naiwnie, że Niemcy dobrowolnie ustąpią z ziemi wielkopolskiej.W listopadzie i grudniu 1918 r. Narodowa Demokracja dele guje do współpracy z Niemca­mi swoich wybitniejszych członków. Rzepecki, Rydlew- ski, Wiza, Śniegocki, Paluch i inni wchodzą w skład „Arbei­ter u. Soldatenrat-u” (rada ro- botniczo-żołnierska) naówczas oficjalnej władzy. Mają tam zdecydowaną większość i bio- rą współodpowiedzialność za rządy w Poznaniu.Nadszedł dzień 27 grudnia 1918 r. Powstanie wybuchło 

bez wiedzy tych wszystkich 
niezwykle licznych komendan tów. Polacy w Poznaniu, od blisko dwóch miesięcy uzbro­jeni, wyczekiwali wybuchu po wstania. Byli psychicznie na­stawieni na tę chwilę. Chcieli tylko jednego — przepędzenia Niemców, z polskiej ziemi i to jak najszybciej, bez kompro­misów i cackania.Powstanie rozpoczęło się — jak wspomniałem — bez jakie gokolwiek dowódcy. Rzucono hasło „rozbrajać Niemców” i każdy Polak, mający karabin w ręku, czuł się powołany do czynu.28 grudnia 1918 r. poczęto

zawieszać na wszystkich gma­chach publicznych sztandary polskie. To tu, to tam padały strzały. Niemcy nie stawiali oporu. Wszędzie się- podda­wali. Jedynie 6 pułk grenadie­rów niemieckich nie chciał zło żyć broni. Na ulicach Poznania panowała prawdziwka anar­chia. Komendanci POW i Stra ży Ludowej pogubili swoich podwładnych, którzy mieli dość czekania i na własną rę­kę rozbrajali Niemców, szuka­jąc walki z nimi.W gmachu Muzeum utworzę no w dniu 28 grudnia — „Biu ro werbunkowe powstańców” i w ten sposób przystąpiono doplanowej akcji Wielkopolskiego. Powstania Komendęnad Muzeum sprawował Sta* nisław Nogaj. Poza tym ist­niała druga samodzielna gru­pa pod dowództwem Jana Ką kolewskiego. Te zorganizowa ne po wojskowemu oddziały powstańców obsadziły koszary 20 pułku artylerii polnej, cyta­delę, gdzie mieścił się 46 pułk piechoty, oddziały kulomiotów i oddziały telegrafistów. Naj­ważniejsze placówki wojsko­we zdobyto. Wieczorem tego dnia wszystkie koszary, arse­nały i magazyny wojskowe by ły zajęte. Pozostały do objęcia jednostki grenadierów i lot­ników niemieckich, którzy sie dzieli w swoich koszarach i nikt z nich na ulicę nie wycho

dził. 28 grudnia 1918 r. po­wstańcy uważali walkę z Niem cami w Poznaniu za ukoń­czoną i rozpoczęli organizować wojsko polskie.Rada Robotników i Żołnie­rzy jako najwyższa oficjalna władza w Poznaniu nie orien­towała się w wytworzonej sy­tuacji i nadal pertraktowała z Niemcami. 30 grudnia 1918 r. uchwalono, że żołnierze 6 puł­ku grenadierów opuszczą Po­znań i przeniesieni zostaną do Leszna. Od tego dnia sztandar polski powiewał na koszarach 6 pułku grenadierów. Pozosta­ły jeszcze koszary lotników w Ławicy. W nocy z 5 na 6 stycz nia 1919 r. oddziały zorganizo­wane przez Stanisława Nogaja i Jana Kąkolewskiego wyru­szyły na Ławicę, którą zdoby­to szturmem przy współdzia­łaniu artylerii Nieżychowskie- go. Jeńców niemieckich umie­szczono na Cytadeli. W tym samym dniu na placu Wolno­ści koncertowała polska kape­la wojskowa.8 stycznia 1919 r. Naczelna Rada Ludowa zdecydowała się wreszcie wydać odezwę legali­zując czyn powstańców wielko polskich i objęła naczelną wła dzę w Wielkopolsce.Zasadnicze walki o Wielko­polsko rozegrały się dopiero na frontach: inowrocławskim, szubińskim, zbąszyńskim, lesz czyńskim, krotoszyńskim i ostrzeszowskim. Walczyliśmy z nowo organizowanymi od­działami „straży granicznej-’ (Grenzschutz). Tam dopiero powstanie miało bohaterski, krwawy charakter.

w stronę wykopu. Dwóch innych krzątało się przy strzelistym dźwigu, prze­noszącym ciężkie betonowe płyty. Wznoszono z nich wielo piętrowy budynek, który ota­czało półkolem kilka innych, stojących pod dachem.Osiedle im. Świerczewskie­go w Poznaniu rozrosło się znacznie; budowlany front roz ciąga się od ulicy Grochow­skiej i Rycerskiej do Świer­czewskiego.Mimo woli przyszły mi na myśl słowa inż. Tadeusza Be­kasa, który z ramienia Poznan skiego Przedsiębiorstwa Budo wlanego nr 2 kieruje tą budo­wą:— Montaż wielkich płyt i in ne prace przebiegają spraw­nie, toteż tegoroczny plan bu dowy izb już wykonano. Robot nicy zarabiają średnio 1700— 2000 zł. Prace są przeważnie zakordowane..Wydawało mi się, że się prze słyszałem. Kiedy mówiono o akordzie, zawsze miałem na myśli ludzi pracujących pełne 8 godzin. Kolega, bawiący ostatnio w NRF, opowiadał o wielkiej, zautomatyzowanej fa bryce, gdzie omal nie zwolnio­no pracownicy za czytanie li­stu podczas pracy. Budowa róż ni się oczywiście od fabryki, ale..Tu i ówdzie widać było grup ki, gaworzących w najlepsze robotników. Optymista pomy­ślałby, że zabiorą się rychło do roboty, chociaż dla rozgrzew­ki. Ale gdzież tam! Należeli najwidoczniej do wytrzyma­łych. Rozmawiali w najlepsze, kiedy wracałem po 30 minu­tach.— Czy się stoi, czy się leży... — powracała natrętna myśl, a równocześnie budziły się inne refleksje; jak ustalono normy, jeżeli mimo wszystko zarobią przeciętnie 1700, czy 2000 zł? O ile można byłoby przyspie­szyć budowę?Zatrudnieni przy jednym z bloków wyglądali na bardzo zmarzniętych. Dwóch spośród nich ogrzewało się przy kó- ksowniku.— Dostajecie coś ciepłego do zjedzenia czy picia? — zapyta­łem.— A tak, gotują kawę — od powiedział robotnik w kożusz ku.— Gdyby tak można było kupić grochówkę... Są panie budowy na które dowozi się zupę w termosach.— Szkoda, że na budowie nie ma bufetu, albo kiosku — wtrącił się inny. — Chce ktoś

— Woda jest pobierana < hydrantów, gdyż oddział Miej skiego Przedsiębiorstwa Wodo ciągów przy ul. Bema wolno wykonuje specjalne przyłącze. Przy większych mrozach może dojść do postoju z powoda braku wody.Innych kłopotów przysparza nam Poznańskie Przedsiębior­stwo Robót Instalacyjnych. Miało już dawno wykonać urządzenie ogrzewające czeka jące na wykończenie budynku Jest tych prac sporo. Chcie- liśmy przerzucić do nich w zi­mie część robotników, ale jak PPRI opóźni pracę o kilka ty­godni?— Przepraszamy, panie inż$ nierze...Do inż. Bekasa podeszło dwóch robotników:— Znowu nie dowieźli po­trzebnych części. Jest postój.Inż. Bekas wydał krótkie dy spozycje.— Ot, i widzi pan — ciągnął, wracając do przerwanej roz-mowy. Przedsiębiorstwa

coś kupić, musi wędrować leko.Szedłem przez rozległy ren. Inż. Bekas co chwilę
da-te- za-trzymywał się, by pokazać cie kawszy szczegół budowy i od­powiadał na pytania o zabez­pieczeniu robót na zimę.

Transportowe Budownictwa nr 1 i 2 dość często zawodzą. Nie było też odpowiedniego kruszywa i musieliśmy zuży­wać w pewnych dniach o 30 proc, więcej cementu. W ostar nich miesiącach nie nadchodził w terminie cement z Groszo- wic i Opola, na skutek czego doszło do postoju i straty na przerobie w wysokości około 3 min. zł.W chwilę później znaleź­liśmy się u kierownika beto- niarni Henryka Schtitza. Infor macje były nie pocieszające. W listopadzie, kiedy zabrakło cementu, wysłano specjalne sa mochody do Groszowic, które przywiozły zapas, wystarczają cy na kilka dni. Teraz nie nad szedł cement z Opola i w be- toniarni oraz na budowie doj­dzie do postoju.Gdy wracałem przez teren budowy, zatrzymał mnie jeden z kierowców.— A niech pan wpadnie do żwirowni! Należy do Miejskie­go Przedsiębiorstwa Terenowe go Przemysłu Materiałów Bu dowlanych. Warto!Wpadłem. Po godzinie 6 wi­dać było pędzące jak na wy­ścigi ciężarówki, które w chwi lę później zatrzymywały się przy żwirowni i... nierucho­miały na całe godziny. Wkrót­ce zgromadziło się ich kilka­dziesiąt — ostatnia odjeżdża­ła ze żwirem około godz. 10. Na tym więc polegała tajem­nica porannych wyścigów. Kaź dy kierowca starał się przybyć jak najwcześniej, aby zająć lepsze miejsce w kolejce, bo...— Pracownicy żwirowni roz poczynają pracę o 7-mej, ale mija wiele czasu, zanim na- grzeją wodę i uruchomią agreF. N.

Rozdawanie bron: między ludność polską, w Poznaniu na PI. Wolności.

“ gaty — informował jeden z kierowców. — Czy nie można tak ułożyć roboty-, aby niektó­rzy przychodzili wcześniej i wszystko przygotowali? wtrącił drugi.
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 należy do lepiej pracują­cych, wykonało na osiedlu Świerczewskiego plan budowy izb przed terminem. Ale czy rzeczywiście wykorzystuje wszystkie szanse zwiększenia i potanienia budownictwa? Czy inne przedsiębiorstwa np wodociągowe i instalacji ’ — nie mogą wcześniej wykony­wać robót, aby zabezpieczyć tzw. budowlany front.W suterenach i na podda­szach mieszka jeszcze wiele rodzin. Ileż można byłoby wy budować dodatkowych miesz­kań gdyby na budowach wła­ściwie wykorzystywano czas i posiadane środki?

BRONISŁAW LISOWSKI
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Chemia oszczędna i „rozrzutna"
Oozmowa z manistoem A. Radlińskim

— Widziałem — Panie Mi­
nistrze — niedawno taki „che­
miczny" plakat. Mało atrak­
cyjny pod wzglądem graficz­
nym, ale bardzo ciekawy w 
treści...— O zużyciu surowców?

— Właśnie. Wiąc nie dlate­
go, żebym nie wierzył, ale czte 
ry miliardy złotych, jakie prze 
mysi chemiczny chce zaoszczą- 
dzić w bieżącej piąciolatce, to 
suma tak imponująca... W 
tych granicach waha sią prze­
cież coroczna wypłata z tytułu 
funduszu zakładowego w prze­
myśle... Prawie tyle wyniosła 
połowa kosztu budowy pierw­
szego etapu Nowej Huty...— ...a cały koszt budowy po­tężnego zakładu chemicznego wielkości tarnowskich Azotów. Musimy szczególnie dbać o o- szczędność surowców, bo w przemyśle chemicznym stano­wią one średnio aż 75 procent kosztów własnych produkcji.

— Jakimi metodami?-— Praktykujemy — z grub­sza biorąc — dwie. Pierwsze, to po prostu porządkowanie gospodarki materiałowej. Ina­czej mówiąc: zapobieganie stratom przy transporcie, ma­gazynowaniu, przez przestrze­ganie — mówiąc naszym żar­gonem — parametrów reżi­mów technologicznych. No i stosowanie tańszych surow­ców...
— Czyli, że — jak to sią u 

was mówi — wdrażanie postą- 
pu technicznego jest tu niepo­
trzebne ?— Przy tym sposobie — nie. Ale i bez niego ten, oczywiście tylko w teorii, prosty sposób, realizowany z całą konse­kwencją, pozwoli nam uzyskać do roku 1Q65 oszczędności ma­teriałowe na sumę 2,5 miliar­da złotych.

— A druga metoda? Czy to 
już — jeśli można sią tak wy­
razić — czysta technika?— Chyba nie ma w tym zwrocie przesady... Wszystko polega ńa wprowadzeniu no­wych procesów technologicz­nych i stosowaniu bardziej no­woczesnych i wydajnych urzą dzeń. A jeśli opieramy się w większej, niż dotychczas mie­rze, na nowych, wydajniej­szych surowcach, to to też jest — jak Pan powiedział — tech­nologiczna metoda oszczędno­ści....

— Jak wynika z tego, co Pan 
Minister mówił, wprowadzanie 
postąpu technicznego pozwoli 
przemysłowi chemicznemu za- 
oszcządzić 1,5 miliarda złotych?— Tak. Z tym jednak, że możliwości zmniejszenia kosz­tów materiałowych na sumę 1,2 miliarda, ujawniliśmy w rezultacie kampanii, zapocząt­kowanej jeszcze w paździer­niku 1961 roku. Zamierzenia, które opracowaliśmy obecnie, powinny tę sumę podnieść o dalsze 300 milionów złotych.

— Może jakieś konkretne 
przykłady z programu na rok 
przyszły?— Proszę bardzo. Weźmy choćby Tarnowskie Zakłady Azotowe. Wprowadzi się tam zmiany w technologii produk­cji kaprolaktanu. Dzięki temu będzie można odzyskać z od­padów znaczną ilość tego cen­nego surowca. Da to 22 milio­ny złotych oszczędności w sa­mym tylko 1963 roku.

— Właśnie chciałem zapytać o parą szczegółów ostatecznego 
planu chemii na rok przyszły.— Szczegółów, czy kierun­ków?

— Chyba lepiej: kierunków.— No więc: zaopatrzenie rynku wewnętrznego, zaopa­trzenie rolnictwa, eksport...
— Jeśli można prosić, to mo 

że najpierw o rynku, jako że 
koszula ciału najbliższa...— Dobrze. Choć rolnictwo, to też rynek, i też — jak Pan to nazwał — „koszula”... Wię­cej nawet, żołądek... Ale za- cznijmy od rynku w przyjętej nomenklaturze. I od trudności. Będziemy mieli w r. 1963 duże kłopoty z powodu braku od­powiednich surowców, zwłasz­cza importowanych. Ale mimo

to dostawy produktów prze­mysłu chemicznego na rynek krajowy wzrosną o 9 procent w stosunku do 1962 roku.
— Czego można sią ruiąc spo 

dziewać w poszczególnych 
branżach? Przynajmniej tak 
dla ilustracji?...— Chyba tylko wyliczę. W procentach, bo one są w koń­cu najbardziej wymowne. Pro dukcja artykułów gospodar­stwa domowego i zabawek z tworzyw sztucznych wzrośnie o ponad 20 procent. Proszków ao prania, które są tak bardzo potrzebne — o 22 procent. Fa­sty do zębów — żeby nie po­wtarzały się jakieś okresowe braki — o 25 procent. Farma­ceutyków — o 19 proc. Mydła toaletowego — o 4 procent. Kosmetyków — o 8 procent, benzyny silnikowej — o 14 procent , olejów napędowych o ponad 40 procent...

— A jak te możliwości przed 
stawiają sią dla rolnictwa?— W grę wchodzą dwa czyn niki. Pierwszy — to wpływ chemii na wzrost krajowej pro dukcji zbożowej i zwiększenie możliwości ograniczenia im­portu.

— Czyli nawozy?— Tak, ale nie tylko. Chciał- bym bowiem zapowiedzieć pełne pokrycie zapotrzebowa­nia rolnictwa na środki ochro­ny roślin i zaprawy nasienne. Jeśli zaś idzie o nawozy, to produkcję azotowych zwięk­szymy o 47 tys. ton, a fosforo­wych — o 24 tys. ton w czy­stym składniku. O 17 proc, wzrosną dostawy wapna na­wozowego. Dużą korzyść — moim zdaniem — uzyska rol­nictwo dzięki wprowadzeniu zmian w asortymencie nawo­zów. Zwiększymy przede wszystkim produkcję asorty­mentów bardziej dogodnych i ekonomicznych w stosowaniu. Mam na myśli zwłaszcza zwiększenie dostaw saletrza- ku 25-procentowego i super- fosfatu granulowanego. Mogę również poinformować o sto­sunkowo wysokim wzroście dostaw sody amoniakalnej.
— Ale wspomniał Pan Mi­

nister o dwóch „rolniczych" 
dziedzinach chemii?— Druga — to hodowla. Chcemy bardziej przyczynić się do poprawy skąpej bazy paszowej. Dlatego postaramy się zwiększyć dostawy che­micznych środków paszowych.

— Prosiłbym jeszcze o tele­
graficzną choćby informacją 
na tćmat eksportu. Czy rze­
czywiście spadek cen na ryn­
kach światowych tak bardzo 
obniżył nasze wpływy za wy­
wóz produktów chemicznych?— Niewątpliwie. Rzeczy­wistość jest taka: Przewidu­jemy w roku 1963 wyekspor­towanie znacznie większej ilości naszych wyrobów. Jed­nak właśnie na skutek znacz­nego spadku cen na rynkach światowych za towary te bę­dziemy mogli uzyskać znacz­nie mniej dewiz. Dlatego też wzrost eksportu chemii według wartości wyniesie za­ledwie 10,5 procent w stosun­ku do roku 1962.Sprzedajemy sody kalcyno- wanej — o 9 tys. t. więcej kar bidu — prawie o 4 tys. t, elek­trod węglowych — o 500 t.. obuwia gumowego — o 750 tys. par, barwników — o 3 milio­ny złotych dewizowych. W nowo eksportowanych asorty­mentach zwiększymy wywóz: farmaceutyków — o 20 milio­nów złotych dewizowych i siarki — o 14 tys. ton. Zmniej­szamy eksport surowców i pół produktów w celu prźerobu ich w kraju na bardziej uszla­chetnione produkty che­miczne.Rozmowę przeprowadził: 

BOGUSŁAW REICHHART

/^reklŁ&kłura.
pr zamysłu

Jakże różni się widoczna na 
zdjęciu, makieta jednego z du­
żych zakładów przemysłowych — 
który ma powstać w najbliższych 
latach w Wielkopolsce, od sta­
rych zabudowań „Wiepofamy", a 
nawet nowszych hal (‘1950 rok): 
„Alco", Prostota, lekkość kon­
strukcji, przemyślany funkcjona- 
iizm, wyrażający się, choćby w 
prawie najkrótszej drogi (dla 
transportu wewnętrznego), dużo 
światła — oto cechy nowocze­
snej architektury przemysłu, wi­
doczne nawet dla laika. Powyż­
szy zakład projektuje Poznań­
skie Biuro Projektów Budownic­
twa Przemysłowego, (pch)

Hydrotechnicy - pilnie poszukiwaniSesja Naukowa Poznań skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk i Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu, która odbyła się w dniach 12—13 XII. 62 

na temat roli nauki wobec procesu industrializacji Wielko­
polski w jednoznaczny sposób zaakcentowała brak dosta­
tecznej liczby kadr inżynieryjno-technicznych, szczególnie z 
zakresu nowych kierunków rozwojowych Wielkopolski, jaki­
mi śą: przemysł węglowy (węgiel brunatny), energetyka, ko­
paliny (sól potasowa, sól kuchenna), hutnictwo (huta alu­
minium), fabryka tlenku glinu, przemysł rolno-spożywczy, 
itd. Wszystkie te dziedziny związane z procesem indu- 
strializacji Wielkopolski w szczególności, a ościennych wo­
jewództw w ogóle, spotykają się każdorazowo z zagadnie­
niami wodnymi.Pozorna obfitość wody w przyrodzie istotnie może spra­wiać złudzenie, że problem za­opatrzenia w wodę i z tym związane zagadnienie odpro­wadzania zużytych wód, nie wymaga większego wysiłku do jego rozwiązania. W istocie tak nie jest. Każdy zakład no­wo powstający, obojętnie czy zatrudnia 10 czy też 1000 osób, potrzebuje wody do celów tech nologicznych lub sanitarnych. Zagadnienie zaopatrywania ludności i przemysłu w wodę i odbiór ścieków jest sprawą złożoną z szeregu elementów; od urbanistyki począwszy, po przez geologię, hydrogeologię, hydrotechnikę, na ekonomice skończywszy.Powodzenie inwestycji z za­kresu gospodarki wodnej, ście kowej, melioracyjnej, zależy nie tylko od wysokości nakła­dów inwestycyjnych, od mate­riałów jakimi dysponuje się, ale przede wszystkim od czło­wieka, któremu powierza się funkcję kierowania tą pracą.

Notatki

techniczne |
• W Nowo-Woroneżu i w > 

Biełgojarsku (ZSRR) powstają > 
nowe elektrownie atomowe. W > 
przyszłym roku ruszą pierwsze > 
sekcje tych elektrowni o łącz > 
nej mocy 300 MW. Szereg ma < 
łych elektrowni powstaje tak $ 
że na terenach za kołem po- s 
larnym. a ?

)
• Długość 3 m, szerokość 1,5 ł 
m. wysokość 1,25 m — oto wy > 
miary nowego, japońskiego sa e 
mochodu osobowego. Nadwozie < 
z żywicy poliestrowej. Najcie >

<kawszy jest Jednak silnik: przy - 
< miniaturowych obrotach, czte > 
yrocylindrowy, o pojemnością 
<360 cm.?, rozwija moc 33 KM s 
sprzy 10.000 obrotach na minu-? 
5 tę: Szybkość wozu 130 <
skm/godz. <

• Urząd Patentowy ZSRR 
rejestruje średnio rocznie 10 
tys. patentów. Radziecki han­
del zagraniczny zorganizował 
specjalną centralę eksportu li 
ceneji na produkcję według ra 
dzieckich patentów. M. in. 
Francja zakupiła patent ra­
dziecki na ciągły wytop stali. 
Japonia i Włochy — na produk 
cję specjalnych materiałów
budowlanych. Anglia na
produkcję maszyn liczących. < 
USA — na urządzenia wiertni- < 
cze itd. $

W Gliwicach po w staje do
skona le 
Farb i 
:zwoll — 
podjęcie

wyposażony Instytut 
Lakierów, który po­
być może — na rychłe 
produkcji lakierów i

farb, najwyższej klasy. Jak 
dotychczas np. nie możemy eks 

Jportować gotowych mebli do 
•USA z braku lakierów wodo i 
| żaroodpornych. Wywozimy
$ więc meble „surowe” tracąc 
5 przy tym znaczne kwoty de- 
ęwiz. (pch)

Hiech się martwią
OSO i UJC..?

Zasada, „właściwy człowiek na właściwym miejscu” musi i tu znaleźć prawo obywatel­stwa, tak jak znalazła już za­stosowanie w innych dziedzi­nach.

nierią wodną przechodzą do pracy w tej „branży” szybko przyswajając sobie wiedzę z tej dziedziny.Poznawanie życia gospodar­czego regionu przez młodzież ogranicza się do przeczytania takiej, czy innej informacji prasowej, która sygnalizuje lub daje sprawozdanie z reali zacji gigantycznych zamierzeń w rozwoju uprzemysłowienia Wielkopolski.Odnalezienie siebie samego w społeczności przebudowują­cej ustrój gospodarczy kraju jest ważnym problemem dla młodzieży wybierającej się na

rzed miesiącem, w cyklu „Te-
• chnika 

mieściliśmy 
ce ręczne 
sugerując

w transporcie”, za- 
zdjęcie przedstawiają- 
sprzęganie wagonów

wprowadzenie
gieł automatycznych. Po

sprzę- 
kilku

dniach zgłosił się do nas p. Leon 
Kost z Poznania przedstawiając 
swój patent (43098) na automaty­
czne sprzęgło pojazdów szynowych 
wydany przez Urząd Patentowy 
PRL 14 kwietnia 1958 r.

studia wyższe młodzieży
W opisie patentowym czytamy: 

„Sprzęgło według wynalazku urno 
zliwia sprzęganie i rozprzęganie 
wagonów bez pomocy przetoko­
wego i jego wchodzenia pomię­
dzy wagony i zderzaki, jak to 
dotąd ma miejsce...”

Przy rozwoju dyscyplin nau kovzych związanych z uprze­mysłowieniem Wielkopolski wyraźnie, zaniedbano kształ­cenie kadr inżynierów budów nictwa wodnego w szerokim tego słowa znaczeniu. Analiza potrzeb fachowców z tej dzie­dziny wykazała brak około 150 inżynierów, tyluż techników i znacznej liczby majstrów .Kie runki bliskie budownictwu wodnemu jakimi są technika sanitarna, melioracja, budowa wodociągów i kanalizacji są słabo obsadzone przez mło­dzież wstępującą na wyższe studia inżynieryjno-technicz­ne.Brak wyższej uczelni o wspo mnianym kierunku studiów, nie zabezpiecza jednocześnie kadry wykładowców dla szkół średnich. Powstały Wydział melioracji przy Wyższej Szko­le Rolniczej w małym stopniu zaspokoi potrzeby rolnictwa na inżynierów melioracji.Powstaje pytanie: dlaczego zawód technika, inżyniera hy- drotechnika jest tak mało atrakcyjny. Znajduję jedną odpowiedź: młodzież szkolna nie zna tego zawodu. Znane są wypadki, że absolwenci in­nych kierunków studiów tech nicznych, przypadkowo czę­sto zetknąwszy się z inży-adziwiający postęp w nauce i technice nie pozostaje bez wpływu na wyposażenie naszej armii. Wiceminister obrony narodo­wej, gen. broni Jerzy Bordziło wski udzielił ostatnio cieka­wych informacji przedstawi­cielowi WIT-AR. Cytujemy za „Horyzontalni Techniki”, z grudnia 1962 r.
„...Na każdych pięciu żołnierzy 

naszych jednostek przypada /dziś 
jedna maszyna łub jakieś skompli 
kowane urządzenie, w dywizjach 
zaś pancernych jeden czołg przy­
pada na 27 żołnierzy.

Innym charakterystycznym wska 
źnikiem wzrostu motoryzadji i me 
chanizacji jest liczba koni mecha­
nicznych przypadających na 1 
żołnierza. Wzrost tego wskaźnika 
jest imponujący: rok 1939 — 0,2 
KM, 1950 — 15 KM, 1960 — 35 KM. 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje 
się w dalszym ciągu.

Czołgi naszych jednostek pan­
cernych to najnowocześniejsze 
konstrukcje tego typu na świecie. 
Potrafią one m. in. pokonać prze
szkody 
teczną 
laniem 
nego.

wodne oraz stanowią sku 
ochronę załogi przed dzia 
skutków wybuchu nuklear

Jedną trzecią naszych Sił Zbrój 
nych stanowi lotnictwo i Wojska 
Obrony Powietrznej Kraju. I tu 
obserwujemy ciągły proces jako­
ściowego wzrostu techniki i uz-
brojenia. W lotnictwie od
maszyn o napędzie tłokowym, po­
przez samoloty odrzutowe o pręd 
kości dodźwiękowej, do samolo­
tów o szybkościach przekracza­

chcącej znaleźć pewne zajęcie w życiu.Studia hydrotechniczne nie należą do łatwych. Poznawa­nie prawideł rządzących przy­rodą i ujarzmianie tych sił na pożytek pokoleń może zachęcić niejednego młodego człowieka do pogłębiania swojej wiedzy. Szerokie pole do popisu w tej dziedzinie posiada właśnie kierunek inżynierii - wodnej. Nie istnieje dziś już suprema­cja tego czy innego zawodu. Dobry lekarz, inżynier, tech­nik stanowią jedno ogniwo wspólnego wysiłku dla poprą wy warunków bytu ludzi.Dobry fachowiec może osiąg nąć z pracy swojej dostatecz­ne korzyści materialne dla za­bezpieczenia bytu sobie i ro­dzinie. Zły fachowiec, chociaż­by był członkiem domniemy­wanej grupy uprzywilejowa­nych zawodów, prędzej czy później przekona się, że dyle­tanctwo nie popłaca. Nastę­puje zmierzch ery „niebie­skich ptaków” szukających pod szyldem lekarza, czy inży­niera łatwego zarobku. Od mło dej generacji życie wymaga zamiłowania do wybranego za wodu, opanowania wiedzy teo retycznej i pozytywnego sto­sunku do pracy na powierzo­nych odcinkach życia społecz­no-gospodarczego.
Inż. EDMUND GIEŻEWSKI

Tak więc smykałka techniczna 
w narodzie nie ginie. Fan Leon 
Rost nigdy nie pracował na kolei. 
Po prostu obserwując niebezpie­
czną pracę przetokowych, pomy­
ślał i...

Szkoda, że jego wynalazek nie 
może być przez kolej wykorzy­
stany. Centralny zarząd Wago­
nów stwierdził bowiem — w od­
powiedzi na ofertę wynalazcy — 
ze — sprzęg samoczynny musi od­
powiadać warunkom technicznym 
międzynarodowej organizacji kole 
jowej OSD i UJC, że sprzęgło 
pana Rosta tym warunkom nie 
odpowiada, że wynalazca z warun 
Kami stawianymi przez OSD i 
UJC może się zapoznać w CBK 
„Tasko”, a w ogóle — to sprawa 
wprowadzenia sprzęgów samo­
czynnych do taboru kolejowego w 
Europie jest opracowywana i re­
gulowana międzynarodowo przez 
OSD i UJC i nie może być za­
łatwiona przez jeden zarząd kole­
jowy PKP. Wobec powyższego 
CZ Wagonów z patentu pana Ro­
sta nie skorzysta. Koniec. Krop­
ka.

Ani słowa zachęty pod adresem 
wynalazcy, żeby próbował dalej... 
Ani słowa zapytania, czy ma ku 
temu odpowiednie warunki? Czy 
może potrzebuje jakiejś pomocy 
w narzędziach, materiale. Zupeł­
nie zresztą słusznie! Są przecież 
OSD i UJC — niech się martwiąl

A tak zupełnie na marginesie: 
zastanawialiśmy się czy wagoniki 
kolejek wąskotorowych PKP, ko­
lejek budowlanych, leśnych, ko­
palnianych itp. też mają między­
narodowe połączenia, które unie­
możliwiają zastosowanie wyna­
lazku pana Rosta, (pch)

'i

^ihiaria

jących 
ku. W 
trznej

Postęp w technice
naszej armii

znacznie prędkość dźwię- 
Wojskach Ochrony Powie 
Kraju na pomoc artyle-

rii klasycznej przyszły kierowane 
pociski rakietowe klasy „ziemia- 
powietrze”, a działka samoloto­
we zastępowane są przez rakiety 
kierowane „powietrze-powietrze”, 
w które to rakiety wyposażone są 
myśliwce naddźwiękowe.

Oserwujemy ostatnio szybko roz 
Wijającą się rakietyzację uzbroje­
nia we wszystkich rodzajach 
wojsk, jak broń przeciwlotnicza, 
przeciwpancerna, obrony wybrze­
ża, wsparcia piechoty i czołgów.

Kierowane rakiety przeciwlot­
nicze w porównaniu z klasyczną 
artylerią przeciwlotniczą mają 
wielokrotnie większy zasięg w pła 
szczyźnie pionowej i poziomej. 
Zwiększyła się także skuteczność 
rażenia celów powietrznych. Dziś 
na strącenie jednego samolotu po 
trzeba najczęściej tylko jednej ra 
kiety, podczas gdy artyleria kla­
syczna potrzebowała na to 400— 
800 pocisków.

Olbrzymi wysiłek polskich nau­
kowców, inżynierów, techników, 
robotników, rozwój badań nauko­
wych w kraju, połączony ze wzro­
stem potencjału ekonomicznego 

Oprawiły, że dziś podstawową i- 
iość nowoczesnego uzbrojenia do

starcza naszemu wojsku prze­
mysł krajowy. J

Produkujemy w kraju samolo-n 
ty odrzutowe i czołgi, wysokiej 
jakości sprzęt radiolokacyjny i łą­
cznościowy, samochody, środki 
przewozowe itd.

Nowoczesną, skomplikowaną i 
precyzyjną techniką wojenną mo­
gą się posługiwać skutecznie lu­
dzie o wysokich umiejętnościacl 
technicznych. Obecnie już 22 proc, 
kadry oficerskiej ma wyższe wy­
kształcenie, przy czym 8 proc, tb 
oficerowie posiadający wyższe w^ 
kształcenie techniczne. Dziś cp 
piąty oficer naszej armii jest tech 
nikiem lub inżynierem, a w je­
dnostkach i związkach taktycz­
nych obrony powietrznej krajtl, 
wyposażonych w najnowszy 
sprzęt, ponad 47 proc, kadry to 
technicy i inżynierowie.

Rozwój nowej techniki w woj­
sku wywiera w konsekwencji po­
zytywny wpływ na postęp poli­
technizacji całego naszego społe­
czeństwa. Tylko w jednym 
roku gospodarkę narodową zasi­
liło 3o tys. przeszkolonych w wdj 
sku różnego rodzaju specjalistów 
144 tys. mechaników, 3700 mecha 
ników samolotowych, 9700 elektry 
ków i specjalistów łączności.
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Pracownicy poszukiwani
MHD Art. Przem. Różnymi w Poznaniu, ulica 
Paderewskiego 11 — przyjmie z dniem 1 stycz­nia 1963 r. kierownika na nowo otwarty sklep branży pasmanteryjno - galanteryjnej. Zgło­szenia MHD Art. Przem. Różnym — ul. Pade-rewskiego 11 — Dział Kadr. K12091
Spółdzielnia Inwalidów Rękawiczników, Ry­
marzy i Kaletników w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 50 — zatrudni z dniem 2 stycznia 1963 r. 2 kobiety inwalidki na cały etat do szycia i napraw koszul męskich. Zgłoszenia, wzgl. oferty należy kierować pod adresemSpółdzielni — Armii Czerwonej 50. KI 2089
Foznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko- 
Trzciniarskie w Poznaniu, Woźna 12 zatrudni 
inżyniera technologii drewna z praktyką, obe­znanego z robotami stolarskimi na stanowisko kierownika technicznego Zakładu Prefabry­katów Trzcinowych w Sierakowie WU^p. Ofer­ty prosimy składać pod adresem Przedsiębior-stwa. KI 2150
Technika - mechanika z praktyką do Działu Gł. Mechanika — Inwestycji zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Armatur P. T., Poznań, 
ul. Koronkarska 10, tel. 715-79 i 715-07.___________________________________ KI 2154 
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, Poznań, ul. Głogowska 14 zaangażuje 
inżynierów z praktyką na stanowiska in­spekt. nadzoru. Zgłoszenia przyjmuje Samo­dzielna Sekcja Kadr — pokój nr 115. 26181g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 1/7 — przyjmie z dniem 1. I. 1963 r. następujących pracowników: 1) inżynierów, wzgl. techników - 
elektryków do prac w projektowaniu, system wynagrodzenia akordowy; 2) inżynierów-elek- 
1 ryków z praktyką na stanowiska st. kierow­ników budowy; 3) techników i mistrzów elek­
tryków z praktyką na stanowiska st. techni­
ków budowy; 4) techników elektryków na sta­nowiska st. kalkulatorów; 5) palacza do c. o. Zgłoszenia przyjmuje pkt. 1 — Dział Doku­mentacji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grudnia nr 3, pozostałe zgłoszenia — Dział Zatrudnię-nia, ul. Wawrzyńca 1/7, pok. 23. K12175
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Budowlane, Poznań - Stare Miasto, ul. Mo­
stowa 19 — zatrudni od dnia 1 stycznia 1963 r.: 
inżyniera z praktyką w zakresie fakturowania i rozliczeń na stanowisko kierownika Działu Programowania i Rozliczeń; inżynierów, wzgl. 
techników z uprawnieniami budowlanymi na stanowiska kierowników robót; techników do kosztorysowania i fakturowania z praktyką; 
inżynierów, wzgl. techników na stanowiska inspektorów w Dziale Wykonawstwa; kierow­
nika produkcji pomocniczej; inspektora kon­
troli wewnętrznej i organizacji — wymagane wykształcenie wyższe, wzgl. średnie z odpo­wiednią praktyką: ekonomistę z odpowiednią praktyką do Działu Ekonomicznego; 2 kierow­
ców ze znajomością obsługi silników Diesla na wózki typu „Multikar’’; 2 robotników ma­
gazynowych. Pracownikom fizycznym zapew­nia się pracę stałą, również w okresie zimy w dzielnicy Stare Miasto. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia —telefon nr 549-41. K12110

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł dnia 26 grudnia 1962 r., 
przeżywszy lat 60.

Bogusław Zygmunt
Osuchowski

o

kapitan rezerwy
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28. bm.. 
godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

w

OBWIESZCZENIE
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 

w Poznaniuzwraca uwagę właścicielom, administratorom, dozorcom, mieszkańcom domów i przypomina o obowiązku:
KURSY KORESPONDENCYJNE
PRZYSPIESZONE

DLA KIEROWCÓW 
kategorii drogiej i pierwszej 
wymagane pozwolenie niższej kate­
gorii oraz staż pracy)

I.

II.

Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­ruchomościach przed nadchodzącymi mro­zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­domierzy należy:1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, zamykając je w czasie mrozów. Po­dobnie należy zabezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli nimi biegną rurociągi;2. rurociągi oraz wodomierze, szczegól-
3.

4.

5.
6.

nie narażone na działanie mrozu — osłonić odpowiednimi materiałami izo­lacjami;studzienki wodomierzowe utrzymy­wać we wzorowym porządku i dobrze otulić pokrywy włazowe;spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wody, zamykając przedtem kurek w przewodzie doprowadzającym wo­dę. Łazienki, kuchnie itp. ubikacje, w których zainstalowane są aparaty gazowe, należy w okresie mrozu opa­lać by nie dopuścić do zamarznięciawody w grzejnikach względnie to jest możliwe wypuścić wodę z ratów gazowych;polecić instalatorom, by odcięli
jeśli apa-do-pływ wody do pomieszczeń nieza­mieszkałych lub gdzie to jest możliwe należy przeprowadzać stałą kontrolę urządzeń wodociągowo - kanalizacyj­nych;przy silnych mrozach zamykać na noc dopływ wody do domu i opróżnić z wody przewody instalacji domowej przez otwarcie kurka odwadniającego. W tych przypadkach, gdzie zamknię­cie wody na noc jest niemożliwe jak np. w szpitalach itp., należy nieco od­kręcić kurek znajdujący się jak naj­dalej od wodomierza, aby przez to umożliwić stały przepływ wody prze­wodami;skrzynki uliczne do zasuw, hydran­tów i wpustów kanalizacyjnych utrzy-mywać wolne od śniegu ibezpieczając nich dostęp.Niezależnie od wodociągowo - nadchodzącymi

Miejskie

w ten sposóbzabezpieczenia

m.

IV.

1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest do utrzymania instalacji wodociągowej domowej w należytym stanie. Uszko­dzenie kurków, spłuczek i innych urzą­dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­gowej i punktów pobierania wody na­leży natychmiast usuwać lub zawiado­mić bezzwłocznie administrację nieru­chomości;2. Wszyscy odbiorcy wody winni zwal­czać wszelkie objawy marnotrawstwa oraz stosować jak najdalej idącą osz­czędność wody.Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię­biorstwa Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać będą wykonanie niniejszych wytycznych.Niewłaściwe utrzymywanie i użytkowa­nie urządzeń wodociągowych względnie kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie niższej niż 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 1960 r., o zaopatrywaniu ludności w wodę (Dz. U. nr 11, poz. 72). Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek usuwania uszkodzeń i nieszczelności w in­stalacjach wewnętrznych wodno-kan. — należy do najemców (lokatorów), na ich koszt. Natomiast obowiązek usuwania większych uszkodzeń pionów instalacji wodno-kan. oraz głównych urządzeń na­leży do administracji nieruchomości. Zle­cenia zaś na wykonanie odpłatnych usług w zakresie czyszczenia wewnętrznych in­stalacji kanalizacyjnych oraz przykana- lików należy kierować do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­zacji w Poznaniu, ulica Grobla nr 15 — Dział Zbytu, pokój 307, telefon nr 512-61, wewnętrzny 273.Każdy stwierdzony przypadek nieszczel­ności względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od rurociągu do wodomierza włącznie, należy natychmiast zgłaszać:

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
W POZNANIU, ulica Lampego nr 7 
telefon 14-45.

Przetargi

KI 2235

Komunikaty
Tartak Przemysłu Leśnego Porażyn, poczta 
Bukowiec Stary, pow. Nowy Tomyśl — ogła­
sza przetarg na sprzedaż: 1. bryczka ogumio­na konna 1 szt; 2. wóz ogumiony konny 3 szŁ;3. sanie konne 1 szt.; 4. szory uprąż 4 szt. Li­cytacja odbędzie się w dniu 7 stycznia 1962 j roku, o godz. 11 w Tartaku. K12232
Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. Świerczew­
skiego, w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4, ogłasza 
przetarg nieograniczony na prace remontowe । w Punkcie Usługowym, przy ulicy 23 Lutego 9- j W zakres robót wchodzą prace stolarskie (wy­konanie urządzeń) murarskie, posadzkowe, in­stalacja elektryczna, wodno-kan., c. o., szklar­skie, malarskie oraz wykonanie mebli tapice­rowanych o konstrukcji metalowej. Termin zakończenia prac 15. II. 1963 r. Bliższe infor­macje i dokumentacja do wglądu w Dziale Gospodarczym Spółdzielni. Składanie ofert w sekretariacie Zarządu pokój nr 1, w ter­minie 10 dni od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert nastąpi w dzień po upływie terminu składania ofert. W przetargu mogą i brać udziai przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowol­ny wybór oferenta lub unieważnienie prze-targu bez podania przyczyn. K12159

a)
Nieruchomości

lodu, za­stały dourządzeńkanalizacyjnych przedmrozami:
b)

Przedsiębiorstwo Wodociągów i

Tańców szybko uczę
Poznań, Mickiewicza 
m. 7. 251

Chłopak prac. fiz. pół 
etatu potrzebny. Księgar­
nia, Kanałowa 4. 26162g

Poszukuje pracę labora­
toryjne - dentystyczną za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26133g.

Uczeń w naukę rzemio­
sła ślusarskiego, najchęt­
niej z prowincji. Poznań- 
GórcZyn, Andrzejewskie­
go 19.' 28139g

Piekarz może się zgłosić. 
Czerwonej Armii 9 m. 7, 
podwórze lewo. 26183g

Kupię Jawę albo MZ 250 
z dobrych rąk po dotar­
ciu, mało używaną, do 
18.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26149g.

ka 10, tel. .376.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówną, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25530g

W dniu 24 grudnia 1962 r. po długich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
odeszła od nas na zawsze, przeżywszy 67 lat. moja najukochańsza zona, 
nasza najtroskliwsza matka, siostra, teściowa, babcia, bratowa, ciocia, sp.

Z CIESLEWICZOW

Maria Podeszwowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 grudnia 1962 r., o godzinie 10.30 

z kaplicy cmentarza górczyńskiego. W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Karwowskiego 1, Longlaville, Wrocław, Rybnik.

T’Dnia 25 grudnia 1962 r. odeszła od nas na zawsze, po długich i ciężkich 
■ cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 

teściowa i babunia, nasza droga siostra, ciocia i kuzynka, śp.4 Z SKOWROŃSKICH

Helena Stawianowska
Pogrzeb 
kaplicy

odbędzie się w piątek, dnia 28 grudnia 1962 r., o godzinie 10,45 
cmentarnej na Junikowie.

Poznań,

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 

Częstochowa. \

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 24448g
Sprzedani skuter ,.Bam- 
ka”. Rawicz. Grunwaldz-

24866p
Jadalnię ..chippendale” 
sprzedam. Matejki 32 m.
2. od godz. 14. 26172g
Okulary słuchowe lewo­
stronne, nowe, złoty ze­
garek kieszonkowy, obraz 
Wiewiorskiego — sprze­
dam. Tel. 612-91, wewn. 
12-00. 26109g

w godzinach urzędowych od godziny 
6,45 — 14,45 w Miejskim Przedsiębior­stwie Wodociągów i Kanalizacji w Po­znaniu. ulica Wiśniowa 13, tel. 613-21 lub 639-21;
w godzinach popołudniowych i noc­nych w Pogotowiu Wodociągowym, któ­re znajduje się w Miejskim Przedsię­biorstwie Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, przy ulicy Wiśniowej 13,telefon 622-11.
Kanalizacji w Poznaniu K12133

OGŁOSZENIA DROBNE
burg de

samochód Wart-
sprzedam.

Wiadomość: telefon 643-79.
_________ 26185g

Sprzedam ciągnik 45-k'on- 
nv na chodzie, w dobrym 
stanie. Brodowski, Krosno, 
pow. Wągrowiec. 26165g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską metalową 2-pły- 
tową. Witkowo, Stary Ry-
nek 7 m. 1.
Bramę z furtką, 
parkanowe oraz
piecy 
dam.

na trociny

26176g
słupki 
kilka

sprze-
Poznań - Górczyn,

26141g
Andrzejewskiego 19.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje (42 ms), z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, parter, oficyna, Je­
życe na pokój z kuchnią, 
samodzielne lub kawaler­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26161g.

Sprzedam w Wągrowcu 
dumek 1-rodzinny w śród 
mieściu z 2500 m! ogro­
du oraz działkę 1103 m*. O-
ferty Upt.
Skrytka nr 10.

Wągrowiec,
25G64p

Willę 1-rodzinną wyłą­
czoną, pełnokomfortową 
(cała wolna), blisko tram­
waju Dębiec, zamienię na 
jednorodzinną Grunwald 
lub Dąbrowskiego (różni­
cę dopłacę), Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 2613->g
Parcelę zatwierdzoną pod 
domki 1-rodzinne, cen­
trum Poznania, przy tram

GLOBULKI 
„ZET44

O działają silnie, ple­
mnikobójcze, nie­
szkodliwe, łatwe 
w stosowaniu,

• tanie — zapobie­
gają ciąży.

1 pud. 10 szt. 7,— zł. 
Do nabycia w apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch” i skle­

pach „Arged”.
KI 1893

waju, 40.000 
Krzesiński, 
skiego 1.

zł, poleca: 
Swierczew- 

261J7g

Samodzielny, komfortowy 
pokój we willi zamienię 
na pokój z kuchnią lub 
kupię wyłączone do 50.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26147g.  
Przyjmę 2 panów na po­
kój — Górczyn. Ul. Go­
styńska 93. 26087g
Zamienię pokój z uży­
waniem kuchni na podob 
ne. Edmund Wiciak, Poz 
nań, Niemeńska 7 rń. 1.

26108g
Pokój samodzielny *»nło- 
demu panu wynajmę dziel 
nica Grunwald, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26184g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje słoneczne, duży 
metraż, wspólne przyna­
leżności, albo samodziel­
ny pokój z kuchnią, 
wspólna łazienka — na 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, do II piętra. 
Oferty Biuro Ogłos.zeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26080g.

Dnia 24 grudnia 1962 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mamusia, córka, siostra, szwagierka^ bratowa i ciocia, przeżywszy lat 33, śp.

Maria Magdalena Tórzowa
Z WIECZORKÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm., o 
tarzu parafialnym w Zegrzu.

W nieutulonym smutku
MĄŻ, DZIECI

Poznań, Polanka 17, Zaniemyśl, Bielsko-Biała.

godzinie 15 na cmen-

i żalu pozostają
I RODZINA

Wielebnemu Duchowieństwu i Drogim Znajomym, Krewnym, którzy 
w szlachetności swoich serc wzięli udział w pogrzebie mojej najukochań­
szej żony, matki, babci i teściowej, śp.

Stanisławy Lenartowicz
składamy

najserdeczniejsze podziękowanie
Poznań, Warszawa, Wilno, Londyn, Salisbury. I RODZINA

26126Sr?

Kupię willę 1-rodzinną, 
dysponuję komfortowym 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26140g.________ 
Willę wyłączoną w War­
szawie zamienię na taką 
samą w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26146g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny pod Poznaniem. 
Warunek zamiana miesz 
kania. Tel. 625-31. 26079g

| Dom 2-rodzinny (ewentu- 
: alnie do wykończenia) w 
I Poznaniu kupię. Oferty 
j Biuro Ogłoszeń, Grun- 
! waldzka 19 dla 26088g.
1 Kupię dom 6-izbowy wol 
iny wyłączony do 36Ó.O00 

zi w Poznaniu (peryfe­
ria). Genowefa Waligór- 
ska — Zielona Góra, pl. 
Boh. Stalingradu 22.

_____  ____  26095g 
Spiesznie sprzedam po­
łowę willi na Grunwal­
dzie. Z chwilą kupna wol 

I ne 2 pokoje, kuchnia z 
i przynależnościami. Ofer- 
| ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
i waldzka 19 dla 26096g.
Młyn elektryczny prospe­
rujący sprzedam lub 
przyjmę wspólnika. H. 
Formańska, Ciosaniec, sta 
cja kolejowa w miejscu,
pow. Wschowa. 26119g
Willa nowa, czteropoko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
zaraz wolna, ogród, Pusz­
czykowo koło Poznania, 
235.000 zł, parcelę zatwier 
dzoną zabudową, uzbro­
joną, 793 m’, ulica Dą­
browskiego, 65.000 zł, par­
cela 320 m’, ulica Miodo­
wa, 40.000 zł, gospodar­
stwo 13 mórg zabudowa­
niami zelektryfikowane, 
w mieście powiatowym 
blisko Poznania, 170.000 zł 
— sprzeda Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

26186g

Spiesznie sprzedam pół 
willi z ogródkiem (3 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
wyłączone). Warunek- .za­
miana mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26 1 06g.
Sprzedam dom wyłączo­
ny, chlewik z ogródkiem, 
5 pokoi, kuchnia, wolne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26156g.

Zgub
' Zgubiono legitymację Za 
j sadniczej Szkoły Odzieżo- 
I wej. Krystyna Wojcie- 
| chowska, Poznań, Jac- 
1 kowskiego 52a. 26100g
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej, 
Jan Korpal, Szamocin.

25066p
Zgubiono legitymację nr 
471 szkolną Liceum O- 
gólnokształcącego nr 5, 
na nazwisko Teresa Scza-
niecka 26118g
Zgubiono legitymację stu- 
denką nr 6855 wydane 
przez Politechnikę Poz­
nańską, Stanisław Pacho-
lak. 26120g

Wypożyczalnia Długa 9 
poleca: zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, stroje 
maskowe. 26132g
Czyszczenie wszelkiego 
toqzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 2467 Ig
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24199
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 25475g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp.

Władysławy Nowak
i okazali dużo serdeczności, złożyli wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty, w szczególności 
Personelowi Szpitala Kolejowego, Pracownikom 
Zarządu Służby Zdrowia i Okręgowej Przv- 
chodni Lekarskiej DOKP oraz Lokatorom i Zna­
jomym składa

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
WENANCJA NOWAK Z RODZINĄ

- _ 26143g
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Grudzień 

27 

czwartek

Imieniny
Jana, 

Cezarego

Słońce: 

wsch.: g. 8,07 
zacń.: g. 15.38

Mieszkaniowe kropki nad „i“

l nadmetrażu - dodatkowe izby
Felieton poświąteczny

Bez łakomstwa
Teatr#

OPERA — g. 19 — „Faust z Nocą 
Walpurgii (koniec ok. g. 22).

POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 
grosze” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Uczta morder­
ców” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22) 

MARCINEK — próby

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 13, 16, 19 — „Książę i akto- 
reczka” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15 — „Klub 
kawalerów” (poi., 16 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Safira” (ang., 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 
— „Najmniejszy buntownik” 
(USA, 12 1.), g. 15, 18 15 20.30 — 
„Tragiczny zamach” (jugosł., 14 
lat)

GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — Al. Marcinkowskiego — 
g. 10.30, 13 — „Wołga, Wołga” 
(radź., 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Wszystko o Ewie” (USA, 18 1.) 

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — „Z 
rąk do rąk” (NRF, 18 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
19.30 — „Próbna jazda” (węg., 
16 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 16 
— „Więźniowie z lamparciego ja 
ru” (radź., 12 1.), g. 18.20 — 
„Grzesznicy bez winy” (radź., 
16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45 — „Czarodziejski 
kwiat” (radź., 9 1.), g. 18, 20.15 — 
„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10. 12.30, 15 — „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang., 12 1.), g. 17.30, 
Ł0 — „Jazz, jazz, jazz” (ang. 
16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 — „Wera 
Cruz” (USA, 12 1.), g. 20 — „Zda­
rzyło się w Rzymie” (wł., 18 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16, 
18.20 — „Cyrk” (radź., 14 1.).

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Zmar­
twychwstanie”, I seria (radź., 
18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RTALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30. 13, 15.30, 18 , 20.15 — „Na­
jemny morderca” (włoski, 16 1.)

SCALA — u. Krauthofera — g. 16, 
18.20 — „Orzeł” (poi., 14 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — „Ali­
cja w krainie czarów” (USA, 7 1.) 
g 18.20 — „Śluby kawalerskie” 
(radź., 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — 
g. 14.30, 16 — „Lwy afrykańskie” 
(USA, 10 1.), g. 17.30, 20 — „Ame­
rykanin w Paryżu” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Tajemniczy rewolwer” 
(ang., 16 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej) 
(g. 10, 13, 16 — „Biały kanion” 
(USA, 14 1.), g. 19 — „Prawda” 
(franc., ls 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
„Spóźnieni przechodnie” (poi., 
16 1.), g. 19.30 — „Pół żartem, pół 
serio” (USA, 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19 — 
„Alba regia” (węg., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — • g. 17, 19.15 — 
„Młodzi małżonkowie” (włoskiej, 
18 1.)

Radio
POZNAN: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 

„To wszystko działo się napraw­
dę”; 8.50 — Przerwa (w pracy ra­
diostacji — przerwy zapow. P-ń), 
18 — Dymitr Szostakowicz: Poe­
maty chóralne; 13.25 — „Ulica nad 
brzeżna” — ode. pow. J. Stein- 
becka; 14.45 — Utwory Rozrywk. 
Pierre Sommers; 15."3 — Dla dzie­
ci; 16.25 — Aud. sportowa; 16.35 — 
Koncert w 44 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego; 17.12 — Z cy­
klu „Ziemie Zachodnie”; 17.25 — 
Poznańskie zespoły i soliści; 18.50 
— Uniwersytet radiowy; 19.30 — 
Rozmowa z min. kultury i sztu­
ki T. Galińskim;* 19.45 — Maury­
cy Ravel: opera „Godzina hisz­
pańska”; 20.42 — Muzyka tan.; 
21.27 — Sport; 21.40 — W rytmie 
tan.; 22 — W piątą rocznicę śmier­
ci Artura Malawskiego ; 23.30 — 
Muz. do tańca.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 17.25 Program dnia — 

(lok.). 17.30 — Młodzieżowa Kroni­
ka Filmowa — (W-wa). 17.55 — 
.Siadami Ikara” — film radź, dla 

mlodz. — (W-wa). 18.50 — „Na pół 
kach księgarskich — (W-wa). 19.00 
— W Rocznicę Powstania Wielko­
polskiego” — (lok.). 19.30 — Dzien­
nik _ (w-wa). 20.00 — „Dobranoc” 
— (w-wa). 20.10 — „Polacy 1962 r. ’ 
— reportaż TV — (W-wa). 21.10 — 
„Bestia” — film fab prod. wę­
gierskiej, 1. 16 — (lok.).

Wystaw#
GMACH ADMINISTRACYJNY H.

CEGIELSKI — ul. Dzierżyńskie­

Trudna sytuacja mieszkaniowa zmusza władze naszego 
miasta do wprowadzania coraz to nowych zarządzeń 

celem uzyskania dodatkowych izb lub wręcz całych miesz­
kań. Jak pisaliśmy w jednym z poprzednich artykułów tego 
cyklu — częściowo ma poprawić sytuację przewidziana na 
nowy rok akcja dzielenia istniejących dużych mieszkań na
samodzielne. Druga droga do uzyskania dodatkowych po­
mieszczeń, to rewindykacja lokali obecnie zajmowanych
ramach nieuzasadnionego i nieprawnego nadmetrażu.Akcja ta trwa od paździer­

nika tego roku, a zainicjowa­no ją na podstawie specjalnej 
uchwały Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania. Całość prac podzielono na trzy za­
sadnicze etapy, tak, by wszyst

kie prace zakończyć do 
marca 1963 roku.

Pierwszy etap zostanie
w

31za-

rzecz prosta płacenie zanadmetraż, bowiem przy wie­lu wygodach szeregu lokato­rów płacących należność za większą powierzchnię sporaliczba wręcz kach, osób rodzin nadal mieszka w opłakanych warun- cisnąc się po kilka w niewielkiej izdebce.

Budżetowe 
sesje DBN

Jutro, 28 bm. odbędą się 
na Starym Mieście i na 
Grunwaldzie kolejne sesje 
Dzielnicowych Rad Naro­
dowych poświęcona omó­
wieniu budżetu i planu na 
rok 1963.

Sesja Starego Miasta od­
będzie się w sali Szkoły Ty 
siąclecia przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich i roz- 
pocznie swe obrady o godz. 
10. Już o godz. 9 zbierze się 
w sali Domu Kultury MO 
przy ul. Grunwaldzkiej se­
sja DRN Grunwald.

Na oba posiedzenia rad 
dzielnicowych proszeni są 
mieszkańcy, przedstawicie­
le komitetów Frontu Jedno 
ści Narodu, Komitetów Blo 
kowych, zakładów pracy i 
instytucji, (e)

Kinowe wieczory 
sylwestrowe

Mimo licznych zabaw organi­
zowanych z okazji Sylwestra i 
Nowego Roku, nie wszyscy ich 
zwolennicy znajdą dla siebie 
bilety wstępu. Tym pozbawio­
nym możliwości rozrywki połą­
czonej z tańcem proponujemy 
interesująco zapowiadające się 
wieczory sylwestrowe w kinach 
Bałtyk i Apollo.

Oba te kina wyświetlać będą 
31 bm. — Bałtyk o godz. 18 i 
21,30, a Apollo o godz. 19,30 i 23,30 
kolorową komedię produkcji
amerykańskiej .Zabawna bu-
zia” z Audrey Hepburn i Fre­
dem Astairem w rolach głównych. 
Muzyka — G. Gershwina.

Część artystyczną wieczorów 
wypełnią występy: Wiesławy 
Drojeckiej, Zbigniewa Kurtycza, 
Tadeusza Woźniakowskiego, An­
drzeja Bychowskiego, Bogdana 
Paluszkiewicza i zespołu Jerzego 
Miliana.
Organizatorem .Wieczorów”

jest poznańska „Estrada”, (c)

Owaga Czytelnicy!
Komunikujemy, że gwiazd­
kowy konkurs „Głosu” i 
PZPH na najładniejszą wy­
stawę PDT i sklepów 
MHD przedłużony został — 
zgodnie z życzeniami licz­
nych czytelników, do dnia 
5 stycznia 1963 roku. W ju­
trzejszym „Głosie” zamieś­
cimy dodatkowy kupon 
konkursu wyjaśniając jed­
nocześnie jak należy ze­
stawiać hasło reklamowe 
składające się z 35 liter i 
4 cyfr.

go — Wystawa Międzynarodo­
wego Plakatu na temat oszczęd­
ności — czynna od g. 10—17.

EWA — St. Rynek — Wystawa 
Łódzkiego Okręgu ZPAP — Ga­
leria ZPAP — Rzeźba Jetty Do- 
nega (Włochy) Grafika Rolanda 
Gruenberga (Francja) — czynna 
od g. 10—18.

KLUB MPiK — Wystawa grafiki 
Józefa Kaliszana.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12, tej. 511-11.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12. Starołęc- 
ka 79 (tylko dyżur nocny, Gło­
gowska 107/109, Strzelecka 33/35.

mknięty 31 bm. Jego celem jest aktualizacja kartotek lo­
kali mieszkalnych przez admi­nistracje domów, zarówno prywatnych, jak i podległych spółdzielniom lub DZBM-om. Te wszystkie nowe materiały otrzymają zainteresowane za­rządy budynków i prezydia DRN-ów. Tym samym wej­dziemy w drugi etap akcji — 
kontrolę zgodności stanu fak­
tycznego z danymi ujętymi w 
kartotekach. Uzgadnianie po­trwa do końca lutego 1963 r„ przy czym w szeregu przy­padków trzeba będzie — po­przez specjalne komisje spo­łeczne, wyłonione na szczeblu

Jesteśmy przeto przekonani, że nowa akcja da wielu miesz kańcom Poznania znośniejsze warunki bytu. Przede wszyst­
kim jednak liczymy na to, że 
wszelkie komisje stwierdza­
jące stan faktyczny — działa­jąc zgodnie z wytycznymi i obowiązującymi przepisami — 
będą się mogły u kresu akcji 
wykazać odpowiednimi wyni­
kami. W dużym stopniu wy­niki te — jak i terminowość przeprowadzenia całej akcji — uzależnione są od stanowiska i uczciwości administracji do­mów. (e.c.)

DRN-ów przeprowadzićkontrolę niektórych stanów faktycznych, zwłaszcza budzą cych wątpliwości. Trzeba tu podkreślić, że wszelkie machi 
nacje skazane są na niepowo­
dzenie. Uchwała Prezydium RN przewiduje bowiem ostre 
sankcje karne w stosunku do 
administratorów podających 
nieprawdziwe dane.Wreszcie — w marcu przy­
szłego roku — nastąpi trzeci 
etap, wszczęcie postępowania 
administracyjnego. Tutaj z góry zakłada się, że np. nie wszyscy, którzy postanowią ujawniony nadmetraż prze­znaczyć na kwatery dla stu­dentów i stancje uczniowskie — będą to mogli uczynić. Jed­nak godnym uwagi jest po­stanowienie, które stwierdza, 
że podnajemcy, posiadający 
samodzielne mieszkania, wy­
kazujące nadmetraż, mają 
prawo wystąpić do władzy lo­
kalowej o wymianę tego miesz 
kania na mniejsze. Władza lo­kalowa będzie takie nowe mieszkania przydzielać w mia 
rę możliwości. Piszemy „w miarę możliwości”, bowiem jeszcze w przyszłym roku struktura nowych mieszkań nie będzie odpowiadała w zu­pełności strukturze rodzin. Dopiero w latach 1964—65 przewidziane jest osiągnięcie w tym zakresie równowagi, to jest uzyskanie odpowiedniej liczby mniejszych mieszkań, kwalifikujących się do przy­działów na zamianę.

T^rudno już w tej chwili-*• powiedzieć dokładnie ile nowych izb czy mieszkań przy niesie w efekcie nowo orga­nizowana akcja. Trzeba jed­nak podkreślić, że na pewno jest ona słuszna i celowa. „Głos” parokrotnie już wy­szczególniał na swych łamach przykłady zbytniej tolerancji w stosunku do osób dysponu­jących jeszcze dzisiaj dużymi mieszkaniami, przy stosunko­wo skromnym zaludnieniu. Tej sprawy nie załatwia —
IX Symfonia

L. v. BeethovenaW sobotę, 29 bm., o godz. 19.30 i w niedzielę, 30 bm., o godz. 11, w auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza od­będzie się koncert symfonicz­ny, na którym zostanie wyko­nana IX Symfonia — Ludwi­ka van Beethovena. Utwór ten poprzedzi uwertura „Corio- lan” tego samego kompozy­tora.Wykonawcami będą: Orkie­stra Symfoniczna Państwowej Filharmonii, Chór Miłośników Filharmonii (kierownik Chó­ru — Zdzisław Szostak) oraz soliści: Zofia Śliwińska — so­pran, Krystyna Szostak-Red- 
kowa — mezzosopran, Sławo­
mir Żerdzicki — tenor, Euge­
niusz Kuszyk — baryton. Dy­rygować będzie Robert Sata­
nowski. (na)

/"rz^azdza
hinduski

Dzieci, które od Gwiazdo 
ra otrzymały w wi­

gilijny wieczór łyżwy 
mogły niemal niezwłocznie 
wypróbować ten praktycz­
no- rozrywkowy prezent. 
Bo, wbrew oczekiwaniom, 
tegoroczna Gwiazdka upły­
nęła nam pod znakiem mro 
zu. I to dość siarczystego. 
Wprawdzie w pierwszy 
dzień świąt rtęć w termo­
metrach poszła nieco wy­
żej i już mniej mroziło niż 
w Wigilię, jednak jeszcze 
wczoraj dłuższy spacer 
mógł się zakoiiczyć poważ­
nym zmarznięciem.

Zdawać by się więc 
mogło, że sprzyjająca, 
sucha pogoda pozwoli od­
począć lekarzom Pogotowia 
Ratunkowego. Niestety. 
Oni mieli właśnie w oba 
święta pełne ręce pracy i 
sporo bieganiny. Kiedym 
we wtorek wieczorem usły 
szał przez radiowy głośnik, 
że mieszkańcy stolicy oka­
zali wyjątkowe łakomstwo, 
pomyślałem sobie, iż za­
pewne w Poznaniu trzeba 
mi będzie odnotować dzi­
siaj — w świątecznym bi-

w remanenty sklepów z 
Przyborami elektrotechnicz 
nymi. Pragnąłbym bowiem 
dowiedzieć się ile to Po­
znaniacy kupili przed świę­
tami kompletów lampek na 
choinkę. Chyba sporo, 
bowiem — jak mnie poin­
formowano — Straż Po­
żarna miała w oba dni 
Gwiazdki niemal idealny
spokój. Piszę , niemal”

Swe 
czął

rozpo- 
hśndu-

foumee po Polsce 
już zespól tancerzy

skich, którym kieruje Uday Shan- 
kar. Grupa ta przybędzie także 
do Poznania i wystąpi w naszym 
mieście 31 bm. o godz. 20 w sali 
Operetki przy ul. Niezłomnych. 
Na zdjęciu — fragment jednego 
z hinduskich tańców ludowych.

Fót. — „Głos”

lansie wydarzeń po
dobne zjawisko. Na szczęś- 
cie było inaczej. Przypad­
ków zachorowań z przeje­
dzenia smakołykami świą­
tecznego stołu lekarze Po­
gotowia zanotowali stosun­
kowo mało. W pierwsze 
święto wzywano Pogotowie 
w około 200 przypadkach, 
ale przeważnie były to 
przeziębienia, ataki serca 
i rozmaite inne schorzenia. 
Podobnie było wczoraj, kie 
dy to lekarz dyżurny z ul. 
Chełmońskiego od wcze­
snego niemal rana musiał 
przyjąć sporo telefonów od 
osób wzywających pomocy, 
potrzebujących nagłego za­
biegu. W szeregu przypad­
ków okazało się jednak, że 
wystarczyłaby porada le­
karza z dyżurującej przy­
chodni.

Cwoją drogą, na margi- 
nesie zbierania infor­

macji o wydarzeniach świą 
tecznych chciałbym zerknąć

Pomyślny przebieg 
rehabilitacji inwalidów

/^o roku przybywa w Polsce około 100.000 inwalidów. Są 
to ludzie o zmniejszonej zdolności do pracv lub nie- 

dolni do niej w ogóle — wskutek przebytych chorób (reu­
matyzm, gruźlica, nerwica) albo doznanych urazów — prze­
ważnie w fabrykach i na drogach (wypadki drogowe). Ze­
pchnięci przez los na margines życia stali by się niewątpliwie 
ciężarem społeczeństwa i rodzin, gdyby nie wielka, nie­
ustająca akcja rehabilitacji zawodowej, w której decydującą

gdyż pięciokrotnie musieli 
nasi strażacy wyjeżdżać na 
miasto, spowodowani do 
tego fałszywymi, jak się póź 
niej okazywało alarmami. 
Że się też tym naszym ro­
dzimym chuliganom rodzą 
w głowie takie głupie po­
mysły również w święta. 
Przyłapanych na gorącym 
uczynku karałbym „do 
kwadratu”. Niech by parnię 
tali po wsze czasy, że tego 
rodzaju psikusy sporo kosz 
tują!

Nie dano też spokoju mi­
licjantom. Dyżurnych Po­
gotowia spod znaku „07” 
nękano rodzinnymi sprzecz 
kami, musiano interwenio­
wać aż w 16 takich przy­
padkach.

AJieli w tym roku ludzi- 
1 ska przed sobą niemal 

całe cztery dni świąt. No, 
nie wszyscy, bo wiele osób 
„odpracowywało” w nie­
dzielę dzień wigilijny. Ale 
mimo to najbardziej tę 
zwiększoną liczbę dni wol­
nych odczula kolej. W nie­
dzielę właśnie i w ponle- 
dziatek przedświąteczny za­
notowano na poznańskim 
dworcu największy prze­
pływ pasażerów, aż • dziw 
bierze, że się ludziom chcia 
ło podróżować w taki mróz. 
U rwanie głowy mieli też 
pracownicy PKS, bowiem i 
na liniach autobusowych 
panowała wzmożona frek­
wencja.

Tak było przez dwa dni 
przed świętami. W same zaś 
dni świąteczne pociągi, od­
jeżdżające i przyjeżdżające 
zresztą raczej punktualnie, 
kursowały puste. Dopiero 
wieczorem dnia wczorajsze 
go zaczęły ściągać do Po- 

. znania tłumy tych, którzy 
) Gwiazdkę spędzili poza gra 
J nicami naszego miasta.
I Tak przeto mieliśmy świę 
| ta raczej spokojne i ;przy- 
I jemne. Przed narąi znów 
’ dni pracy. Dla wielu — pra 
j cy już na poczet zadań no- 
( wego roku, dla innych — 
i dni nadrabiania powstałych 

zaległości. Wierzymy, że po 
świątecznym odpoczynku 
łatwiej je będzie zlikwido­
wać.

K. POM.

rolę odgrywa spółdzielczośćCorocznie wydaje się na re­habilitację miliony złotych, dzięki czemu liczba inwalidów niezatrudnionych, niezdolnych do podjęcia pracy jest niewiel ka. Ostatnio np. Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów w Poznaniu podjął inicja­
tywę zorganizowania zakła­
dów pracy chronionej dla naj 
trudniejszej grupy inwalidów 
tj. psychicznie chorych. Zada­nie to powierzono w Poznaniu Spółdzielni Inwalidów „Con-cordia w pierwszym pół-roczu 1963 r. zakład taki roz- pocznie pracę. Pomyślnie rów nież rozwija się instytucja asystenta socjalnego.Właściwie podjęta rebabilita cja inwalidów jest w znacznej mierze zależna od dobrze zor­ganizowanej służby lekarskiej. Toteż spółdzielnie zrzeszone

Wystawa 
racjonalizatorska
DOKP w Poznaniu organizuje

od 27 
słów 
muje 
przez

do 31 bm. wystawę pomy- 
racjonalizatorskich. Obej- 
ona eksponaty zgłoszone 
istniejące Kluby Techniki

i Racjonalizacji, a stanowiące 
dotychczasowy dorobek ruchu 
racjonalizatorskiego pracowni­
ków dyrekcji poznańskiej.

Wystawę urządzono w hallu 
gmachu DOKP oraz w przyleg­
łym korytarzu na parterze.

Otwarcie wystawy nastąpi 27 
bm. o godz. 10. (na) |

inwalidzka.w OZSI zatrudniają obecnie 
35 lekarzy specjalistów reha­
bilitacji; oznacza to, że jedy­nie w 3 spółdzielniach nie ma jeszcze lekarza. Dokonali oni w tym roku ponad 3 tys. ba­dań kwalifikacyjnych oraz przebadali 8,5 tys. inwalidów już zatrudnionych.Innym ważnym elementem produktywizacji jest szkolenie zawodowe. Wchodzi tu w ra­chubę przygotowanie do no­wego zawodu, przekwalifiko­wanie w związku ze zmianą stanu zdrowia i wreszcie do­skonalenie zawodowe. Łącznie w roku 1962 (do listopada) przeszkolono na różnych kur sach ponad 3000 osób. Na ten 
cel wydano od początku roku 
ponad 700 tys. zł.

Z okazy 44-rocznicy
Powstania WielkopolskiegoZ inicjatywy Zarządu Dziel­nicowego Zw. Bojowników oWolność Demokrację na

Inwalidzi zatrudnieni w spół dzielczości inwalidzkiej korzy stają także z poważnie rozbu­dowanej akcji socjalnej. OZSt 
w Poznaniu przeznacza rocz­
nie na jej finansowanie 12 
min. złotych. Toteż w ciągu 9 miesięcy br. w sanatoriach i domach wczasowych przeby­wało około 1100 osób z Pozna­nia i Wielkopolski.Dla sprawniejszego rozwią­zywania problemów rehabili­tacji w1 pionie organizacyjnym spółdzielni wyodrębniono ostat nio „komórki rehabilitacji”. To pociągnięcie organizacyjne jest dalszym etapem w kierunku zwiększenia roli spółdzielni w produktywizacji inwalidów.(na)

Grunwaldzie, w sali Techni­kum Handlowego przy ul. Śniadeckich odbyła się ostat­nio akademia dla uczczenia 44-rocznicy Powstania Wiel­kopolskiego.Na uroczystość przybyli za­służeni weterani Powstania Wielkopolskiego i ruchu ro­botniczego, kombatanci, człon­kowie b .ruchu oporu, Cytade- lowcy, b. więźniowie hitle­rowskich obozów koncentra­cyjnych oraz młodzież szkol­na dzielnicy. Wśród licznych przedstawicieli władz obecny był także sekretarz KM PZPR, 
A. Anholcer.Referat o znaczeniu Po* wstania Wielkopolskiego wy­głosił L. Gomolec. Następnie pięciu weteranów Powstania udekorowano Krzyżami Po­wstańczymi, a St. Strugarek mówił o roli Michała Drzy­mały w walce z zaborcami pruskimi.W części artystycznej aka­demii wystąpiły: zespół szkol­ny Technikum Ekonomiczne­go oraz orkiestra MPK.

Podobna 
Się jutro, 
sali MPK

uroczystość odbędzi* 
28 bm. o godz. 17 W 
przy ul. Słowackie?9

19/21. Urządzi ją ZBo WiD-JeźycC 
dła zamieszkałych w tej dzielni* 
cy uczestników Powstania, (e)


